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W  Palestynie wojna rozgorzała na dobre
Arabowie atakują urzędy brytyjskie

JE R O Z O L IM A , 29. 5. O statn ie za 
rządzenia wojskowe i policyjne i zwią 
zana z niem i energiczna akcja  oddzia 
lów pacyfiku jących  główne ośrodki 
rozruchów, doprow adziły do częściowe 
go odprężenia w sy tuacji. Mimo to jed 
nak nie u sta ją  ak ty  teroru  i sabotażu.

Z różnych stron kraju donoszą o 
licznych podpaleniach osiedli żydow­
skich i o niszczeniu plantacyj.

We czwartek zanotowano 18 wypad 
ków rzucenia homb, 
z tego 3 w ypadki w Jerozolim ie, a 2 
w Ja ff ie . Szkody m aterja lne  w yrzą­
dzone wybucham i nie były w w ym ie­
nionych w ypadkach znaczne

Dwie bomby wybuchły w H aiffie , 
przyczem  od w ybuchu jednej z nich 
zginął przypadkow y przechodzeń.

Pomiędzy wojskiem brytyjskiem  i 
powstańczym oddziałem Arabów dosz 
ło w ciągu czw artku do poważnego 
starcia pod Nablus, gdzie trzech Ara 
bów zostało rannych.

W  potyczce pod Q uahatia  w okręgu 
Jen  in, A rabow ie stracili dwóch .zabi­
tych  i czterech rannych.

Na północ od Jerozolimy w okolicy 
Ei - Kabebe doszło do walki z silnym  
oddziałem arabskim, który dopiero u 
stąpił po podjęciu akcji przez b r y t/i  
ydo samochody pancerne. Liczby o 
tiar (ło tej pory nie ustalono.

Arabowie uchodząc zabrali z sobą 
większość zabitych i rannych, 
pozostaw iając na m iejscu tylko jedne 
go zabitego i dwu ciężko rannych.

L in i j kolejowych p ilnu ją  obecnie 
pociągi pancerne i pancerne drezyny.

Zapowiedziano przyjazd nowego 
torpedowca angielskiego na wody 
Teł - Awiwn

W edle ostatn ich  doniesień ruch a- 
rabski m a niezw ykle pow ażny chara­
k te r i grozi rozprzestrzenieniem  się 
poza P alestynę.

Tucząc się z groźnemi następstw am i 
tego ruchu władze b ry ty jsk ie  postano­
wiły skierować do P alestyny  nowe 
transporty  wojskowe.

Sam oloty wojskowe pełnią stałą  
służbę patrolow ą w kraju.W zm oeniono 
również ilość patro lujących po dro­
gach czołgów i au t pancernych.

W K han .Tunis tłum  a rabów zaata­
kował urzędy brytyjskie.

Podczas starcia z wojskiem dwuch 
demonstrantów' zostało zabitych, a sie­

dmiu rannych. O strzelaninie między a- 
rabaini i policją donoszą z H aiffy . Se- 
feclu, N azaretu i innych miejscowości.

W A fuli i Safcdzie arabow ie pod­
palili las na znacznym obszarze. Rów­
nież podpalono plantacje.

Źródła żydowskie donoszą, że w kil 
ku miejscach k raju , arabow ie podmi­
nowali szosy, chcąc zniszczyć przejeż­
dżające oddziały wojska i przerw ać ko 
inunikację. Minę taką założyć miano 
podobno na szosie prowadzącej do Na-

Fala strsików ogarnia Ameryke
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blusu.
S tra jku jący  robotnicy arabscy we 

czwartek zaatakow ali w Tel A vivie ro­
botników zajętych przeładunkiem  to­
warów. w rzucając do łodzi żydowskich 
blaszanki z zapaloną gazoliną.

Również źródła żydowskie p Mają, 
że policjanci arabscy w Ja ffie , idąo 
śladam i policji arabskiej w Tul - K a­
rem  zam ierzają przystąp ić  do strajku  
i biernego oporu. W e czwartek połicjan 
ci arabscy odbyli wiec w Ja ff ie , na 
którym w ysunięto szereg żądań i o- 
pracowano m em orjał do rządu.

N e ^ u s  p rz y b y ł  do  G i b r a l t a r u
G IB R A L T A R , 29. 5. P rz y b ił  tu 

dziś na okręcie b ry ty jsk im  negus H ai­
le Selassie. Poniew aż podróżuje on in­
cognito, nie urządzono żadnego oficjal­
nego pow itania. Oczekiwał negusa je­
dynie przedstaw iciel gubernatora Gi­
b raltaru , k tóry zaprosił go na śniada­
nie.

Negus ze św itą udał się do hotelu 
Rock. Z atrudnieni w tym  hotelu wło­
si otrzym ali na czas pobytu negusa 
zwolnienie z pracy.

Jutro
Voile ja nowojorska rozpędza s trajkują cycli demonstrantów na ulicach miasta

NOW Y JO R K , 29. 5. W 20 - tanach 
St. Zjednoczonych s tra jk u je  obecnie 
4G.OOO robotników. W stan ie  M aine 
s tra jk u ją  tram w ajarze. W  M ilwaukee 
s tra jk u je  3.000 robotników  portow ych.

W  D allas (st. Texas) porzucili pracę 
woźnice, a  w Nowym Jo rk u  s tra jk u je  
7.000 fryzjerów .

W szyscy s tra jk u ją cy  żądają podv.y 
żki płac.

Z racji Zielonych Świąt „Lvpres 
Zaglębia“ ukaże się w zwiększonej 
objętości i w zwiększonym nakładzie.

W szystkich naszych Interesantów  
prosimy o zamawianie ogłoszeń w 
ciągu wcześniejszych godzin dnia a 
najpóźniej do godziny 17-ej.

Katastrofa lotnicza w  Katowicach
Śmierć młodego pilota

K A TÓ W  TC4, 29. 5. W czoraj na lot­
nisku w Katowicach w godzinach ran ­
nych w ystartow ał do lotu treningow e­
go ppor. roz. p ilot A leksander Bobom, 
członek Aeroklubu Śląskiego na maszy 
nic RWD. 8. S ta r t  nastąp ił w kierunku 
prostopadłym  do budynku stacyjnego, 
w odległości kilkaset rr.epów ad za­
budowań.

Wybory prezydenta m. Dąbrowy
Dotychczasowy wiceprezydent Teof l Trząsimiach— prezydentem

Po w ystartow aniu  samolot przeje­
chał po ziemi około 130 m tr., ir /n o ­
sząc się następnie stopniowo w górę i 
p rzelatu jąc  nad stacją. Tuż za budyn­
kiem przy  szosie prowadzącej ua lot­
nisko niespodziewanie p i n e m  skrzy­
dłem zawadził o m aszt ar.1e.jy, wysoki 
około 20 mtr., powodując złam anie 
skrzydła.

Śmigło i m otor zostały zupełnie 
zgruehotane. Pilot doznał zgniecenia 
k latki i głowy, a po wydobyciu miał 
tw arz zupełnie zniekształconą.

W ydobyty  z pod m aszyny ppor. pi­
lot Sobota został natychm iast odwie­
ziony do szpitala, jednak w drodze 
zmarł..

Pochodził on z Z aw ierza , uu.dził 
się w r. 1907, był inżynierem , a ostat­
nio pracow ał w Łaziskach Górnych w  
zakładach „E lektro", jako kierownik 
ruchu. Śp. Sobota skończy! szkołę lot­
niczą w Dęblin a pilotem był od ro­
ku 1930. W edług 'op in ji członków A ero 
klubu Śląskiego uchodził za pilota bar­
dzo dobrego i zrównoważonego.

W czoraj odbyło się posiedzenie ra ­
dy m iasta Dąbrowy, na którem zostały 
rpz: prow adzone wybory na p rezyden ta  
m iasta.

Zagaił posiedzenie dotychczasowy 
w iceprezydent Trzęsieni ech, poczeni
na  przew odniczącego powołano dvr. 
W ierzbickiego, na asesorów: radnego 
W. K oralew skiego i radnego Seradz- 
kiego.

Przew odniczący W ierzbicki, po 
stw ierdzeniu , że na sali obrad znajduje  
się w ym agana liczba radnych t. j. 30 
(2-ch radnych nieobecnych: dr. P iw o­
w ar i Balcer), zarządził zgłaszan e kan 
dydatów .

Radny Bem zgłosił jako kauri; data

obecnego wiceprezydenta Teofila Tr/ę  
si miecha. Innych kandydatów nie zgło 
szono.

Po przeprow adzeniu  głosi w auia 
przewodniczący ogłosił, 
że prezydentem miasta Dąbrowy zo- 
slał wybrany 25 ma głosami (o unie­
ważniono) p. Trzęsimiech.

Poniew aż now ow ybrany prezydent 
zajm ow ał dotychczas stanow isko wice 
p rezyden ta , k tó re  obecnie* pozostaje 
wolne przeto w ybory na w iceprezy­
denta , w myśl resk ry p tu  p. wojewody, 
odbędą się w dniu 2 czerwca. Jako 
kandydat jest obecnie wysuwany rad­
ny Jan Cupiał (P P S ).

„Batory ’ zdobył błękitną wstęgę Bałtyku
W A R SZA W A , 29. 5. W edle donie­

sień z W aszyngtonu polski m otorowiec 
„B atory" ustanow ił nowy' rekord na 
tras ie  B ałtyk  — Nowy Jo rk . K ap itan  
Borkowski oświadczył, że chociaż . Ba 
to ry" nie p re tendu je  do b łękitnej wstę 
gi A tlan tyku  za najszybszy bieg z 
O herbourga do Nowego Jo rk u , k tó rą  
obecnie posiada „N orm andie", a o kló 
rą zabiegać będzie „Qucn M ary", to 
jednak  „B atorv" zdobył obecnie błę­
kitną wstęgę B ałtyku, przebyw ając z 
Gdyni do la ta rn i m orskiej „A m brose" 
w Nowym Jo rk u  w siedm iu dniach i

17 godzinach, nie licząc ośmiu godzin 
postoju  K openhadze. P rzeciętna 
szybkość „B atorego" w ynosiła 18 węz 
łów.

„B atory" przybił we środę do przy. 
s tan i Hoboken, gdzie go oczekiwały 
tysiące publiczności i trzy  orkiestry, 
k tó re  grały  hym ny narodowe, polski i 
am erykański. *

Do m iejsca kw aran tanny  na spotka 
nie polskiego s ta tk u  przybyły trzy, 
s ta tk i, przepełnione tysiącam i Pola- * 
ków
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Czem winny być wypełnione wakacje młodzieży
„Należy zerwać z tradycją gnuśnego leżenia na słońcu..."

K iedy kwitną akacje i sionce za­
gląda ciekawie do wszystkich okien, 
kiedy bezpańska wiosna przechadza 
się po ulicach, a ciepły wiatr trzaska 
oknami po kurytarzach — trudno jest 
ślęczeć nad Horacym, albo szukać po­
ezji w tysiącach cyfr tablic logaryt­
micznych w zdaniach, najeżonych nie 
ubłaganemi komplikacjami taugen- 
5Ów, sinusów i cotangensoAV.

Rok rocznie czerwiec zmienia tryb 
życia szkolnego; poza pawdą świa­
dectw i stopni, zeszytów i książek 
jest największa prawda wiosny i słoń 
ca, prawda wody, wioseł i gorącego 
piasku.

Jedno i drugie ma swoją bezwzglę­
dną rację bytu

Za kilkanaście dni młodzież szkol­
na rozjedzie się na wakacje. Znów 
pójdą w ruch kajaki i rowery, zalopo- 
ezą flagi na masztach obozów harcer­
skich, równomiernym krokiem zadudni 
ziemia w obozach przysposol-lenia 
wojskowego. Bladość zmęczonych na­
uką twarzy zmyją w iatr i słońce w io­
ślarska zaprawa przywróci harl.

W akacje — to głęboki oddech peł- 
nemi płucami, to dalekie spojrzenie 
w świat i zasłużony wypoczynek po 
pracy szkolnej. Poza wypoczynkiem 
jednak i najslodszem rozleniwieniem 
lata, poza ciepłym podmuchem żywica 
nych lasów — część młodzieży znaj­
duje w nich możność dalszej pracy, 
szeroki teren do nowych, twórczych 
wysiłków.

„Człowiek, który chce być czynnym 
i twórczym, zdobyć się musi na entu­
zjazm. Bez tego stanu duszy wszelkie 
poczynania są małej wartości44-

Słowa te skierował do młodzieży 
wielKi jej przyjaciel 5 p. Adam 
Skwarozyński.

W akacje powinny być przede wazy, 
stkiern dla młodzieży źródłem entu­
zjazmu. entuzjazmu pracy zespołowej 
i poznawania, entuzjazmu wysiłku. 
Dlatego niezaprzeczenie doniosła jest 
rola obozów letnich, które poza kartem 
i wypoczynkiem dają młodzieży naukę 
twardej szkoły życia zbiorowego, ży­
cia związanego n a ra rd z ie j bezpośred 
nio z przyrodą

W życiu zbioroAvem każda, nawet 
najdrobniejsza komórka jest jego źy-

Syluacja na rynkach
Na rynkach zbożowych ujawniały, 

się w tygodniu ubiegłym niejednolite 
tendencje.

Na rynku krajowym wyczuwać się 
daje pewne osłabienie tendencji, eony 
nieznacznie się obniżyły. Wahaniom 
tym jednak nie należy nadawać więk 
szbego znaczenia, ponieważ od pewne­
go czasu powtarzają się stale. P o d ­
kreślić należy, że poziom cen u nas 
jest wyższy od światowego, skutkiem 
czego ceny te są uzależnione niemal 
wyłącznie od konjunktury wewnętrz­
nej, zwykle nietrwałej, ulegającej czę­
stym zmianom, przedewszystkiem za­
leżnym od spożycia krajowego.

Ceny trzody chlewnej po krótko­
trw ałej niewielkiej zniżce znowu po­
ważnie się podniosły. Na rynku w ar­
szawskim płacono ostatnio za trzodę 
ttoninową (ponad 150kg. żywej wagi) 
105—115 zł. za 100 kg. żywej wagi. 
Je s t to cena od roku uienotowann. 
Trudno przewidzieć, czy poziom ten 
utrzyma się dłużej, ale dla chwili bie­
żącej taka sytuacja jest niezmiernie 
ważna, tak ze względu na bliską już 
opłacalność hodowli, jak  i skutkiem 
możliwości podniesienia się cen zbóż, 
zwłaszcza żyta, niezbędnego dla ży­
wienia zwierząt.

Na rynku masła sytuacja kształto­
wała się mniej pomyślnie. Z nastaniem 
niemal letnich upałów, produkcja ma­
sła znacznie się zwiększyła, a ponie­
waż nasze masło nie odznacza się du­
żą trwałością, przeto stanowi ono to­
war, który musi być szybko skonsu­
mowany. Przyczynia się do tego i dot­
kliwy brak odpowiednich urządzeń 
technicznych dla dłuższego przecho­
wania. W  tych warunkach cery mu­
siały się obniżyć. Ceny mleka utrzy­
mały się na dotychczasoAvym poziomie

wą cząstką: czy to będzie samorząd 
szkolny, czy szkolna kasa oszczędno­
ści, czy zastęp drużyny harcerskiej, 
ozy też obóz przysposobienia wojsko­
wego — będzie to żywy fragm ent ży­
cia publicznego, w którym młodzi są 
aktywnym wkładem. Tak samo lekcjo 
szkolne, ĆAAuczenia i p race są częścią  
ogólnego planu wychowania i oświaty, 
narodowej.

Dlatego młodzi powinni zdać sobie 
sprawę, że nie „będą jutro44, ale są 
dziś czynnymi obywatelami Państwa 
i ponoszą równą odpowiedzialność za 
ciążące na nich,poważne obowiązki. Do 
obowiązków tych, nie jest to paradok­
sem, należy również i okres wakacyj- 
ny.

Przez umiejętne rozplanowanie i 
wykorzystanie Avakacyj, przez uświa­
domienie sobie tej najgłębszej prawdy, 
że „zagranicę znać jest pożytecznie, 
ale znać Polskę jest obowiązkiem" — 
należy zerwać z tradycją gnuśnego 
leżenia na słońcu w zaciszu domoAvein 
w imię entuzjazmu poznawania w łas­
nego kraju, pracy zespoloAvej i poży­
tecznej.

„Dzisiejsze pokolenie — mówił rów 
nięż Adam Skwarczyński — do rze­
czywistości polskiej zabrać się może 
obiema wolnemi rękami — byłoby więc 
pokoleniem karłów7, gdyby przesłania­
ło sobie rzeczyw'istość majakami, u nie 
potrafiło wykrzesać w sobie duchu 
zdobywców, rozpalić entuzjazmu do 
czynu, do praktyki, do realizacji44.

Obok wielotysięcznej rzeszy mło­
dzieży szkolnej rozpocznie również

wakacje 16.000 tegorocznych maturzy- 
8tÓAv. Inne to już będą, niż zazwyczaj 
wakacje i nie zamkną się jak ongiś 
klamrą nowego roku szkolnego — datą 
pięrAA7szego  września.

Rzecz oczyAA'ista, że bardzo osamot­
nieni poczują się maturzyści po ofi- 
cjalnem zerAA7aniu więzów ze szkołą. 
Świadomość pożegnania i samodziel­
ności, niepe\A7na przyszłość pełna o b a A v  
i oczekiwań, tragiczne nieraz aa7 swo­
jej bezradności pytanie: „co dalej" — 
wywierają Avpływ destrukcyjny zwła­
szcza no tych którzy nigdy jeszcze 
nie zetknęli się z życiem Aviększego 
miasta, z oczekiwaną od lat i napeł­
niającą nagle przerażeniem — samo­
dzielnością akademika.

I tutaj trzeba sięgnąć znowu do 
entuzjazmu młodych serc, wierzyć, że 
zaAA'sze znajdą się ludzie, na zespole 
których można będzie oprzeć swojo 
zaufanie, że praca i wysiłek są iiajpo- 
Avażnieiszvm argumentem przyszłości

Matura nie jest Rubikonem życia. 
Rubikonem tym jest zdolność przysto­
sowania się do nowych warunków, 
wola pokonania trudności i świado­
mość, że każdy może reprezentować 
sobie tylko właściwe wartości a v  spo­
łeczeństwie.

W akacje maturzystów powinny 
dlatego kryć w swojej treści niet.ylko 
smutek pożegnania szkoły, ale i en tu ­
zjazm dalszego Avysilku, wiarę av* przy 
szłość ludzi, którzy chcą być „czynu7 
' twórczy".

Ryszard Kiersnowski.

Rozerwany na drobne kawałki
przez eksplozję starego pocisku

S T A N IS Ł A W Ó W , 29.5. Dwaj ucz­
niowie szkoły powszechnej Mikołaj 
Konyk i Sieńko Olejnyk w Sielcach 
pod StauisławoAvem znaleźli podczas 
pasienia koni na pastwisku stary po­
cisk armatni, który usiłowali rozebrać 
iW czasie manipuloAvania pocisk ek­
splodował, rozrywając Konyka na

drobne kawałki.
Kolega jego doznał tak oiężkich 

poranień, iż w godzinę później zmarł.
Ponadto ciężko ranny został rzeź- 

nik z Józefpola Erlich, który wówczas 
przechodził obok i ranny został odłam 
kami pocisku w bok. Rannego rzeźni- 
ka przewieziono do szpitala.

„W esoła fala —  na filmie
LWÓW, 29.5. Przedstawiciele w y­

twórni filmowej „Feniks" zaangażo­
wali artystów  „Wesołej Fali": Szczep 
ka, Tońcia i Strońcia. Zdjęcia do f i l ­
mu robione będą częściowo w W ar­
szawie i LAvowie. Seenarjusz piszą kio 
równicy „Wesołej Fali" mgr. Budzyń­
ski i autor skeczów rewjowych Silecii 
ter. Nakręcanie filmu potrw a 18 dni 1 
rozpocznie się w drugiej połowie sier­
pnia.

Proces umorzony po 9 latach
W ARSZAW A, 29.5. Sąd okręgowy 

w Lublinie skazał a v  roku 1927 na pół­
tora roku więzienia sekretarza gmiuy; 
BrachoAA7sldego za nadużycia. Sprawa 
wlokła się przez 9 lat. Sąd najwyższy 
trzykrotnie kasował wyrok, wreszcie 
sąd apelacyjny zmniejszył karę Bra 
chowskiemu do 6 mieś. aresztu z za­
wieszeniem. Od wyroku tego odwoła! 
się prokurator. Sprawa znalazła się 
poraź 4-ty na wokandzie Sądu Naj- 
Avyzszego. Sąd Najwyższy umorzył 
spraAA-ę spowodu przedawnieniu av wy 
rokowaniu, które w myśl dawnego ko­
deksu rosyjskiego wynosiło 9 lar.

Lepiej jadamy
Główny Urząd Statystyczny komu­

nikuje, że obliczony na pdstawie spra 
wozdań miesięcznych z rzeźni tubój 
pod nadzorem w eterynaryjnym ) oraz 
kwartalnych sprawozdań od zarządów 
gmin (ubój poza.nadzorem weteryna­
ryjnym  — domowy).

W porównaniu do 1934 roku liczba 
poddanych ubojowi zwierząt gospo­
darskich poszczególnych rodzajów u- 
legła następującym zmianom: ubój
bydła rogatego zwiększył się o 5,3 proc 
w tern: dorosłego i jałowizny 5,1 proc., 
cieląt 5,6 pro?., ubój trzody chlewnej 
zwiększył się o 5.6 proc., ubój owieo 
i kóz 10,5 proc.

W  1935 zwiększył się ubój wszy­
stkich rodzajów zwierząt gospodar­
skich. Częściowo powstało to naskutek 
zwiększenia wywozu zagranicę mięsa 
i jorzet-.wOAjU' rmę^uyłHi (zwłaszcza 
Avieprzowycn i .

Ogólne spożycia mięsa na głowę 
ludności wzrosło w porównaniu cło ro­
ku ubiegłego o 33 proo.

Spółdzielczość rolnicza w Polsce
Cyfry dorobku spółdzielczego są  więcej niż imponujące

Spółdzielczość rolnicza w Polsce ma 
przed sobą ogromne zadania, nietylko dla 
tego, że rolnicy w Polsce stanowią 64 pr. lu 
dności, ale także i dlatego że przy naszej 
rozdrobnionej strukturze rolnej spółdziel­
czość jedynie zorganizować może lotnic­
two i połączyć zalety gospodarstw drob­
nych z zaletami gospodarki masowej i zor 
ganizowanej.

Spółdzielczość rolnicza w Polsce rozwi 
ja się przedewszystkiem w 3 głównych 
działach gospodarki: jako spółdzielczość 

kredytowa dostarcza taniego kredytu rol­
nikom, jako spółdzielność rolniczo - han­
dlowa organizuje zbyt płodów rolnych i 
zaopatrzenie gospodarstw rolnych, jako 
spółdzielczość mleczarska zajmuje się 
przetwarzaniem i zbytem produktów na­

białowych, tak ważnych dla drobnego roi 
nictwa.

SPÓŁDZIELNIE KREDYTOWE,
których było w r. 1933 3604 (zrzeszone w 
zwązltach) z ”50,3 tys. członków, udzieliły 
w ciągu roku 156819 pożyczek na sumą 
29,175 tys. zł. Stan wkładów w końcu roku 
wyniósł w tych spółdzielniach 57,211 tys. 
zł. na 287,7 tys. książeczek. Suma bilanso 
wa tych spółdzielni wyniosła 161,780 tys. 
zł., w czem udziały członków 19 903 tys. zł., 
fundusz zasobowy 11,083 tys. zł., fundusze 
specjalne 4.801 tys. zł. Liczba zatrudnio­
nych pracowników w tych spółdzielniach 

wyniosła zaledwie 1209, gdyż opici a ją się  
one niemal wyłącznie na pracy społecznej. 
SPÓŁDZIELNIE ROLNICZO- HANDL. 
których w r. 1933 było w Związkach spół-

Osobliwe przeczucie
członków komisji drogowej

czu stanęli na drodze.
W  chwili tej do domku wpadł przez 

komin piorun, który ugodził zapala 
jącego papierosa wieśniaka 40-lolnicgo 
Kazimierza Włodarczyka, mieszkańca 
wsi Jastrzębie-Górne. Włodarczyk po­
niósł śmierć na miejscu. Piorun A v y -  
padl następnie na podAA7órze, gdzie 
zabił konia p Zach er ta, wprzęgniętego 
do bryczki, którą jeździła komisja. 
Nadto tenże piorun raził lekko jaszcza 
dwóch wieśniaków: Franciszka Pogo­
rzelskiego i Jan a  Zaspę.

W czasie tejże burzy piorun uda 
rzył u7 stodołę Bra jera  Gotfryda, któ­
ra momentalnie stanęła w płomieniach.; 
Od stodoły zajęła się również szopa 
Oba budynki spłonęły doszczętnie.

ŁÓDŹ, 29.5. Onegdajsza burza, ja­
ka przeciągnęła nad Łodzią i okolica­
mi, wyrządziła a v  wielu miejscach po­
ważne szkody i spowodoAA7ała kilka 
wypadków. NajpoA\rażniejszy z nich 
Avvdarzyt się we wsi Ustronie, gminy 
Brużyca-Wielka, pod Aleksandrowem 

Burza zastała aa7 drodze komisję 
drogową gminną, składającą się i  k i l ­
ku osób, na czele z właścicielem m a­
jątku Nakielnica p. Zacliertem, wój­
tem gminy Piaskowskim i sekretarzem 
Sztarkiem

Komisja przed ulewą schroniła się 
do niezamieszkanego domku K azim ie­
ry Mitowskiej.

Po chwili jednak członkowie ko­
misji, jakgdyby w przeczuciu złego, 
opuścili domek i mimo ulewnego desz-

dzielczych .376 z 59.514 członkami sprzedały 
w ciągu roku towarów za 121,4 m ilj. *1. 
Ich suma bilansowa wyniosła 81,597 tys. 
zł., w czem udziały członków 6,035 tys. zł., 
fundusz zasobowy 3,232 tys. zł. a fundusz* 
specjalne 2,051 tys. zł. Liczba zatrudnio­
nych przez te spółdzielnio pracowników 
wyniosła 1518.

SPÓŁDZIELŃ IE MLECZARS KIE 
w liczbie 1275 zrzeszały 306,400 członków. 
Liczba zgłoszonych krów wynosiła w r. 
1.933 — 623,600 sztuk. Spółdzielnie te zebra 
ły  w ciągu roku 661,192 tys. litrów mleka 
z czego sprzedano w stanie sur. 41636 ty­
sięcy litrów, resztą zaś przerobiono na 

23121 tonn masła i 1,163 tonny sera. Rolni 
kom wypłacono za mleko 62.572 tys. zł* wo 
bec 78,815 tys. zł. otrzymanych ze sprzeda 
ży. Należy podkreślić, że ilość sprzedane 
go mleka i wysokość produkcji masła ni* 
uległy podczas kryzysu poważniejszym  
zmianom. Zmieniły się tylko oczywiście o- 
broty wartościowe a to wskutek satnstro 
fahiej zniżki cen. Związkowe spółdzielni* 
mleczarskie rozporządzały 35 pr. ogółu 
istniejących mleczarń i  przerabiały 68 
pr. ogólnej ilości przetwarzanego w za kła 
daeh mleczarskich mleka. Udział sp bidzie! 

części w eksporcie masła z Polski osiąg  
nął 92 pr, całego eksportu. Suma bilana. 
39,830 tys. zł., udziały 7806 tys. zł., fund. 
zasób, i spocj. 8,831 ty«. zł. Liczba pracow; 
ników 5529.

Niezależnie od powyższych głównych ty  
pów spółdzielni rolniczych działały na wsi 
i  inne. spółdzielnie zakupu i zbyću spe­
cjalna, rolnicze spółdzielnie przetwórczo 
poza mleczarniami), spółdzielnie pomocni 

cze (maszynowe itp<).
Ostatnio zaś organizują się — wzorom 

.Tugosławji i Bułgarji — 2 spóhlzelni* 
zdrowia w Markowej i Sochaczewie, któ­
rych zadaniem ma być opieka nad zdro 
wiem wsi.
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ł l a j ^ ź s z y  budynek na śmiecie
Najwyższą wieżą na świecie będzie 

toieża zbudowana na wystawie sztuki 
dekoracyjnej międzynarodowej w Pa- 
tyżu, zapowiedzianej na rok 19Ó7. 
Wieża ta będzie miata 700 metrów wy 
iokości. Na sam szczyt będzie się moż­
na dostać samochodem, sunącym po 
wygodnych spiralnych autostradach 
Na pewnej wysokości będzie hotel, 
poczta, restauracja, dancing, len.tr, 
kino. P ro jek t opracowali dwaj fran ­
cuscy architekci. Budowa stanie na 
płaskowzgórzu Tendon.

Su. 3.

Także podczas 
uprawiania sportu:

i
NIVEA

Przed rozpoczęciem  gry w etrzeć w skó- 
rę  cokolwiek k rem u lub O lejku NIVEA 

*si.. — to chroni przed bolesnemi skutkami 
oparzen ia  słonecznego. -  G runtow ny 
m asaż  O le jkiem  N I V E A odświeża 
i chłodzi podczas  upalnych dni.

Do nobycło łjrllto w oryginalnych opokcwonloch
Krom NIVEA *1 0 .4 0  -  2 .6 0  Oloiok NIVEA cl t » -  •  1 .6 0

f  FEBECO Spółko Akcyjna w Poznaniu '****'' v 3 6
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Tu nie chodzi o ordynacją wyborcza G B B
Z racji rzuconych haseł i poruszo­

nych zagadnień natury społeczno • po 
litycznej w mowie generalnego inspe­
ktora sił zbrojnych gen. Rydza - Śmi- 
,glego, wygłoszonej na ostatnim  zjeź­
dzić legjouistów, opozycyjne koła po­
lityczne dochodzą do dawno przez nie 
sugerowanych wniosków, że następ­
stwem mowy Naczelnego Wodza bę­
dzie... zmiana ordynacji wyborczej, a 
co za tern idzie — nowe wybory do 
Sejmu.

Jes t to sugestja nie mająca Żad­
nych szans prawdopodobieństwa reali­
zacji.

A to ze względów i taktycznych i 
merytorycznych.

Taktycznych dla tego, że obóz. kto 
ry wziął odpowiedzialność za skutki 
sprawowanej przez siebie władzy w 
państwie, przez rozwiązanie sejmu nie 
będzie sam siebie dyskredytował, a 
z merytorycznych względów następują 
eych:

Ordynacja wyborcza jest wypły 
went K onstytucji kwietniowej.

K ardynalną cechą ordynacji jest 
oparcie izby poselskiej na zasadzie re 
prezentacji ogółu obywateli bez pośred 
nictwa party j politycznych i zastąpię 
nie systemu glosowania na listy sysie 
mem glosowania na osoby.

Chodzi o wybór posłów, znanych o- 
gólowi z ich zasłużonej działalności pu 
fclieznej.

To są zdrowe zasady i nonsensem 
byłoby negowanie ich. temwięeej, ze 
nowa K onstytucja opiera stosunek o- 
bywatela do Państw a nie na przeciw­
stawieniu jednostki Państw u a na pod 
kreśłaniu konieczności współdziałania 
z niem każdego obywatela.

Ale tu chodzi o co innego: o proce 
durę wyborczą, która musi być fair 
play (czysta).

Wówczas wybory dadzą rzeczywi­
sty  obraz nastrojów w społeczeństwie 
Inaczej — sztuczny dziwoląg i m ar­
twotę w Sejmie.

Bo obywatel niezorganizowanv w 
zrzeszeniach lub instytucjach społecz­
nych niewiele ma do gadania. Glosuje 
na przedstawionych mu kandydatów 
poselskich i basta.

Cały ciężar gatunkowy sprowadza 
się do wysyłki delegatów na zgromadzę 
nia okręgowe.

I tam musi i powinna być czysta i

Radjo ostrzega górników
Zarząd jednej z kopalni francuskich' 

wpadł ostatnio na doskonały pomysł, 
będący szybkim i niezawodnym środ­
kiem ratunku wrazie wypadku na ko­
palni. Zainstalowano mianowicie w 
różnych punktach głośniki i im krojo­
ny, przez które każdy odcinek może, 
wrazie niebezpieczeństwa, wzywać po 
mocy, lub zostać momentalnie ostrze­
żony o grożącem niebezpieczeństwie.

mezamącona niczem atm osfera wybor­
cza.

.W sejmie mają zasiadać reprezen­
tanci interesów społecznych, których 
wyrazem są samorządy: terytoryjny, 
gospodarczy, zawodowy i organizacje 
zawodowe pracowników fizycznych i 
umysłowych.

Z instytucyj tych mianowany być 
może aż nadto wystarczający zastęp 
ludzi zasłużonych i pożytecznych

Cóż, kiedy w ostatnich wyborach 
opozycja w stosunku do dzisiejszego ry 
stemu rządów odżegnała się od wybo­
rów7. Naw7et wielkie liczebnie socja 
listyczne związki zawodowe.

Opozycja nie chciała zatracić swych 
form i oblicza politycznego. To były 
jej założenia taktyczne..

Ale wróćmy do założeń meryiorycz 
nych w odniesieniu do ordynacji wybór 
czej. Wiele one nastręczają zastrzeżeń.

Pam iętam y dobrze, że na krótko 
przed ostatniemi wyborami suprem a­
cję we wszystkich samorządach zdohy 
ły czynniki tylko jednej grupy — rzą 
dzącej.

I  przebieg zgromadzeń okręgowych 
był aż nadto wymowny w skutkach.

Tak zwani wyborczy komisarze o- 
kręgowi odegrali n iepośledni rolę.

Rezultat wyborów jest taki jakiego 
chciano. G arnitur poselski w sejmie 
jakby na miarę robiony,

I  tak będzie zaw7sze. Czy to dla *ej 
lub innej grupy, która będzie przy 
iT im iT iT riT iiin iirn r ' Tinormir i m  i mu 11 i i i  i w

władzy. Prawdziwy miecz obosieczny, 
nie kaleczący tylko tego, kto ten 
miecz w ręku trzyma.

Zasadniczo opozycja dzisiejsza nie 
powinna zbytnio na ordynację narze­
kać, bo i ona będzie je j dobrze służyć, 
gdy dojdzie do władzy.

Ale rezultat dla szerokiego ogółu 
społecznego będzie zawsze ten sam: 
posłowie będą funkejonarjuszami rzą­
dzącego kierunku i nic więcej.

A przecież ordynacja wybbrcza ma 
na celu zbliżenie Sejmu do społeczeń­
stw a (przez usunięcie pośrednictwa 
party j politycznych) i zindywidualno 
wanie roli posła w7 Sejmie.

Nie ulega więc wątpliwości, że or­
dynacja jest niezła, uczciwa w założe­
niach, tylko, jak  powiedzieliśmy, wy- 
da pożądane ow7oce tylko wtedy, gdy 
nie będzie supremacji politycznej wr 
samorządach i związkach zawodowych, 
gdy nie będzie presji na zgromadze­
niach okręgowych delegatów tych in 
stytucyj i gdy instytucja t. zw7. korni 
sarzy wyborczych w okręgach zostanie 
zlikwidowana.

Wówczas całe społeczeństwa pospie 
szy do urn wyborczych i komplet po­
selski w sejmie będzie rzeczywistym 
odzwierciadleniem nastrojów.

Jednostka, wchodząca do sejmu 
musi mieć silne i rozległe zaplecze spo 
łeczne, a nie „plecy" organów7 admini 
stracyjnych w7 państwie.

Na popularność trzeba sobie uczci-

Odwaga biskupa Harraru
Biskup Jarosseau, adm inistrator a- 

postolski Dżibuti, rezydujący w K arra 
rze, sto licy  południowo - wschodniej 
Abisynji, po zrujnowaniu w czasie o- 
statnich walk jego rezydencji zamiesz 
kał w konsulacie brytyjskim.

W czasie bombardowania miasta 
przez samoloty włoskie 78-letni biskup 
odprawiał w dalszym ciągu Mszę św., 
mimo, że kilka pocisków rozerwało pod 
ówczas dach i wpadło do kościoła. 
Prawie cały kościół został zrujnowany,

lecz celebrujący biskup ocalał.
rosseau funkcje adm inistratora apostoł 

Z pochodzenia Francuz, biskup J a  
rosseau funkcje adm inistratora apesto1 
skiego sprawmje od r.1924. Poprzednio 
był wikarjuszem apostolskim we fran ­
cuskiej Somali. Uwielbiany jest za 
swą dobroć -i miłosierdzie przez całą 
ludność tuziemską. Ostatnio, jak wia 
domo, Mussolini cofnął nakaz wydalę 
nia z Abisynji biskupa Jarosseau któ 
ry w czasie w7alk niósł z całem poświę 
ceniem pomoc cierpiącej ludności.

Zfelono-czerwone okulary
będą nam niedługo dodawali do biletów w kmach

Z „kraju  nieograniczonych możliwo 
ści“ nadchodzi wiadomość, która jeśli 
rzeczywiście jest prawdziwą, dokona 
niezawodnie przewrotu w dziedzinie 
kinem atografji. Oto pewme amerykan 
skie towarzystwo filmowe chce rozpo­
cząć produkcję filmów trójwym iaro­
wych przestrzennych.

Film  taki robi się w ten sposób, że 
do zdjęć używa się dwóch aparatów 
jednocześnie, przyęzem odległość obu 
soczewc-k od siebie jest dokładnie taka 
sama, jak  odległość oczu ludzkich. Z  
każdej sfotografowanej sceny powsta 
ją więc dwa negatywy.

Oba negatywy kopjowane są na je 
den pozytyw, tylko jeden z nich to o- 
braz prawego oka, drugi — odpowiada

lewemu oku. Jeden obraz jest w kolo­
rze zielonym, drugi w czerwonym.

Ten pozytyw wyświetlany je st w 
normalny sposób, widz jednakże wypo 
sażony jest w specjalne okulary. Oku 
lary  te posiadają czerwony f iltr  żelaty 
nowy dla prawego oka, a zielony dla le 
wego. Praw e oko nie może wobec tego 
zobaczyć czerwonego obrazu, ponieważ 
czerwony filtr  uczynił go niewidzial­
nym.

Lewe oko zaś widzi tylko jeden o- 
braz i to ten, który zobaczyłoby także 
w naturze. Tak powstaje wrażenie trój 
wymiarowości, ponieważ przedmiot o- 
glądany jest z dwóch punktów bardzo 
do siebie zbliżonych.

wie zasłużyć.
Napewno z dzisiejszego garn i!uru 

poselskiego po ukończeniu kadencji 
sejmowej — niew7iele się ostanie w 
przyszłych wyborach, bo właśnie gar 
ni tu r  ten jest obnoszony i słabo przy­
legający do „figury" ogółu, ale io wlaś 
nie jest dowodem, że tern większe są 
możliwości zasłużenia się społeczeń­
stwu dla ludzi, którzy o popularność za 
biegają powolnymi a trwałym dorob­
kiem pracy społecznej.

Kozubski Jan.

Tętno chwili
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CO POTRZEBNE JEST WSI.
Na 33 miljonową ludność ostatnie da 

ne statystyczne wskazują, że ogółem do­
mów ludowych w Polsce jest 621 z czego 
w miastach 144 a na wsiach 417. Najwią 
cej demów ludowych posiadają wojew. 
centralne, bo 313 z czego 69 w miastach ,a 
250 po wsiach.We wschodnich jest 32 z czo 
KO w miastach 6 , a  26 na wsiach, w zacho 
dnich 86 z czego w miastach 43, na wsiach 
53, w południowych 174 z czego w miastach 
26, a po wsiach 148.

Jakież to nikłe liczby! Jakże mało w 
tym kierunku robi się u nas. A przecież 
domy ludowe są koniecznością, koniecznoś 
cią dla każdego, kto wie, jaką one spełnia 
ją rolą. Toż to są ośrodki cywilizacyjne, 
kulturalne. Dla wsi lub małego miastecz 
ka, dla ubogiej ludności, a nawet zamoż­
niejszej Domy Ludowe, to poniokąd Klu­
by. Nie gdzieindziej, tylko przede wszy st- 
kiem w Domach Ludowych odbywają się 
pogadanki, odczyty, wyświetlają się obra­
zy kinowe, nakoniec jest to miejsce zabaw.

Przy niektórych Domach Ludowych wi 
działo sic bibljoteki, czytelnie pism, Do­
my Ludowe są miejscem spotkań młodzie 
ży, wyjściem dla małżeństw. Są siedlis­
kiem wymowy, myśli o różnych sprawach 
bieżących, ogólnych i czysto osobistych. I 
właśnie jako takie, spełniające poważne 
zadania, przy umiej ętnem kierownictwie 
winny sic liczyć u nas nie na setki, a na 
dziesiątki tysięcy!

Cóż to np. znaczy na wschodnie wojewó­
dztwa z wielomilionową ludnością 52 Do­
my Ludowe! I  czemuż sic tu dziwić potem 
że mają powodzenie szynki, alkohol, że 
taka ciemnota panuje w szerokich masach. 
Nie dość jest dać naukę przez szkoiy pow 
szechne tego czy innego typu. Trzeba póż 
niej myśleć o tern, aby właśnie przez Do 
my Ludowe podtrzymywać dole.i o-wiatę: 
Cóż dziś ma u nas chłop na wsi? Nic! Na 
iluż to w'siach — absolutnie nic, nic z tego, 
ooby mu dało odrobinę wytchnieniu po 
pracy we wspólnej pogadance, na jakiemi 
odczycie, pogadance, czy nawTot amator­
skim przedstawieniu.

Nie wychowujemy mas, nie prowadzimy 
ich w odpowiednim kierunku dla kraju, a 
potem załamujemy ręce nad zbrodniami, 
nad pi.iaństw7em, nad ciemnotą, nad zabo­
bonami itp.

Oczywiście, male wsie nie mogą mice 
każda Domu Ludowego, ale kilka takich 
razem wziętych powinno mieć chociaż je 
den Dom Ludowry. To samo jest z malemi 
miasteczkami. Tu wystarczy, dajmy na to, 
jeden taki Dom Ludowy, ale niechże bę­
dzie! Niechże mo każdy z pośrod inteli­
gencji miejskiej czy wiejskiej rozumnych 
i oddanych kierowTnikówr. Praca kultural­
na na naszej wsi daleko sitoi poza taka w 
innych państwach, gdzie też jest zgoła 
wyższa kultura.

Otóż pod tym względem posuwamy się 
żółwim krokiem, albo stoimy w miesjcu. 
Niestety! A jak te domy Ludowe, są po­
trzebne, jaikem cieszą się powodzeniem, 
jakiem pietyzmem nawet są otaczane wy­
starczy pojechać na wieś, gdzie taki Dom 
Ludowy istnieje i posłuchać jaki on jest 
czynny szczególniej zimą. Jest on centrum; 
jej życia towarzysko - intelektualnego, 
jest centrum w7yrobienia społecznego, oby 
czajowego, jest także i miejscem rozry»
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Dzisiaj rozpoczynają się uroczystości jubileuszowe
chorągwi harcerzy w Dąbrowie Górn.

D zisiaj o godzinie 9.30 rano  odbędzie się 
w kościele p a ra fja ln y m  w D ąbrow ie na bo 
żeństwo żałobne za duszę poległych h a r ­
cerzy. O godz. 19-ej na stad jonio  m iejsk im  
przy  ul. K onopnickiej zostanie rozpalono 
oginsko, p rzy  k tórego blasku rozpocznie 
się uroczysty  apel poległych za Polskę 
harcerzy .

W  niedzielę w yruszą z dziedzińca, szko­
ły  górniczej hufce harcersk ie  oraz dele­
gacje organizacyj społecznych do kościo­
ła, skąd po w ysłuchaniu  mszy św. pochód 
uda się do p ły ty  Legjonów, celem złoże­
nia wieńca.

Skolei nastąp i otw arcie uroczystości 
przez prozydjum  obchodu i po przem ów ią 
niach pow italnych odbędzie się d eko racja  
odznaką 25-lecia pierw szych kom endantek 
i kom endantów  sk au tin g u  zagłębiow- 
skiego.

O godz. 12.30 rozpocznie się na  ul. Kr. 
Jad w ig i defilada, k tó rą  przyjm ow ać bę­
dą dostojn icy  państ-wowi i władze harccr 
kie. Kolejność defilujących: b. skan tk i i 
skauci o rgan izacje  społeczne, harcerk i, 
harcerze, zuchy. Po defiladzie nastąp i roz 
w iązanie pochodu.

W YSTAW A.
O godz. 13.15 zostanie o tw arta  w Szko- 

ie Górniczej w ystaw a pam iątek  i prao 
harcersk ich . N a w ystaw ie, na  k tó re j spe­
cja lnym  pietyzm em  otoczono dział „H isto 
ryezno - pam iątkow y" będzie rep rezen to ­
w any dział książki harcersk ie j i p ra sy  o- 
raz artystyczny .

Na w ystaw ę znajdzie się także popu­
la rn a  w świecie skautow ym  d ru k a rn ia  po 
Iowa 1-ej zagłębiow skiej drużyny.

K O M U N IK A T B IU R A  K O M ITETU  
OBCHODU.

I. W  szkole Górniczej zorganizowano 
wystawę harcerską, tan ie  obiady i śn ia ­
dania, z k tórych korzystać m ogą iu zesta l 
cy zjazdu i przybyli na uroczystość.

TL Zaproszenie obejm uje  również mszę 
żałobną i apel poległych w sobotę, co zo­
sta ło  w części zaproszenia przez pom yłkę 
pom inięte.

I I I . O rganizacje proszone są o p rzyby­
cie z pocztam i sztandarow em i: n a  apel 
poległych w sobotę o godz. 19-ej na s ta - 
djon przy ul. K onopnickiej oraz na  uro­
czystości niedzielne; ze względu n a  szczu 
p ’ość m iejsca w kościele. Wchódzą do 
w nętrza na mszę o godz. 9.30 ty lko pocz­
ty. a dla innych uczestników  odpraw iono 
będzie nabożeństwo na dziedzińcu Łościel 
nyni. Publiczność proszona je s t o ńcw eh o  
dzonie do w nętrza kościoła.

IV. Zarząd tram w ajów  na sobotę i nie- 
dzielę zwiększa ilość wozów, przyezem w 
niedzielę tram w aje  kursow ać będą wg. 
rozkładu dnia powszedniego. Podczas duł

rSTEESETTE
E  OLACH 
G Ł O W Y

mcm
Mieszkańcy ul. P rze jazd
upominają się o naprawę 

Druków
Przed niedawnym czasem porusza­

liśmy sprawę fatalnego stanu ul. Prze 
jazd w Sosnowcu. Dotychczas z a ­
rząd miejski nic w tym kierunku nie 
poczynił, mimo, że w pobliżu prowadzo 
na jest naprawa ulicy i chodników na 
ul. Piłsudskiego.

Na ulicy P rzejazd  w ystarczyłoby 
przecież ułożyć wąski chodnik z p ły t 
betonoAvych i zabrukow ać dziury i w y  
boje n a  jezdni.

Ulica ta  znajduje się przecież av 
śródmieściu, to też zasługiwałaby na 
naprawę.

W tej sprawie byliśmy inlerodow a 
ni przez kilku mieszkańców te] ulicy, 
którzy prosili nas o powtórne poruszę 
nie tej sprawy.

Może więc m agistrat weźmie pod 
uwagę prośby mieszkańcÓAV ul. P rze­
jazd

t r w a n i a  uroczystości, zarząd tram w ajów  
udzielił indyw idualnej zniżki 50 proc. u- 
ozastnikom  zjazdu za okazaniem  leg ity ­
m ac ji zjazdowej, harcerzom  zaś (tylko u- 
m undurow anym ) za okazaniem  leg ity m a­
c ji Z. H. P.; z pośród innych uczestników 
obchodu, g ru p y  złożone n a jm n ie j z 10 o- 
sób, podobną zniżkę otrzym ać m ogą na 
podstaw ie specjalnych zaświadczeń <4* 
przejazdu  wycieczek, k tóre  m ożna o trzy ­
m ać bezpłatnie w  Będzinie w biurze rem i­
zy tram w ajow ej i w Sosnowcu w biurze 
zjazdu (ul. Swobodna 12, tel. 2-57). 0?:gani- 
zac '  - '" '’- i ' - '  się ie zn okazaniem  upo­

w ażnienia zarządów, grupom  niezorgani- 
zowanym  — kierow nikow i grupy , k tó ry  
odnośną ilość osób zgłasza.

V. Osoby, m ające praw o b rać  udział w 
zjeździe, k tó re  dotąd nie za ła tw iły  zgło­
szenia na zjazd, m ogą to uskutecznić W 
ciągu soboty i niedzieli w b iurze in fo r­
m acyjnym  zjazdu — Dąbrowa, m ag  s tra t.

VI. N a m iejscu uroczystości wszelkich’ 
in fo rm acy j i wskazówek udzielają  człon­
kowie kom itetu  wykonawczego (opaski 
biało - czerwone), służba porządkow a (o* 
paski b iałe z napisem  „in fo rm ") oraz or* 
gana policji państwowej. ■

Ni« lak ni« adobi Part, jak piękna i ezysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. %

Tysiqce Part zawdzięcza wyzbycie afę piegów, plam,
 stosując

Krem I mydło „L AC TO LIN”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Komitet obchodu uroczystości
10 iecia urzędowania Prezydenta Rzeczpospolitej prof. Mościckiego

Pod przewodnictwem  s ta ro sty  Bony od­
było się onegdaj w gm achu staros'.w a w 
Będzinie organizacyjne zebranie kom itetu  
uczczenia 10-lecia urzędow ania P rezyden­
ta  R zpłite j prof. I. Mościckiego.

W  zebraniu  wzięli liczny udział przed 
staw i ciele władz państw ow ych, sam orzą­
dowych, sądownictwa, wojskowości oraz 
różnych in sty tu cy j i organizacyj.

N a czele kom itetu  s tan ą ł s ta ro -ta  J.
Boxa.

Uroczystości związane z obchodem lfl-ej 
rocznicy urzędowania Prezydenta Rzeczy­
pospolitej odbędą się w calem /.agfębiu 
w dniu 3 czerwca.

Prezydenci poszczególnych m iast w Za- 
g łębiu pow ołają do życia kom itety  lo k a l­
ne, k tó re  następn ie  op racu ją  program  
obchodu uroczystości.

P ro g ram  uroczystości pow iatow ych w 
Będzinie zapow iada mszę połową na dzie­
dzińcu koszar 23 pal. i akademję<

P ozatem  zostaną w ysłane do p. P rezy ­
denta depesze hołdownicze oraz kom itet 
wyda do społeczeństwa specja lną  odezwę.

P ro jek tu je  się rów nież urządzeń;.® za­
baw ludowych, na k tó re  wstęp będzie bez­
p łatny .

Organizacyjne posiedzenie lokalnego 
komitetu obchodu uroczystości 10-lecia u- 
rzędowania p. Prezydenta Rzpłitej w B ę­
dzinie odbędzie się dziś o godz. 7-ej wiec*, 
w lokalu magistratu.

<o « •
Dziś o godz. 7.30 vrieezorein odOędzle 

się rów nież posiedzenie lokalnego komi­
te tu  w Sosnowcu av sali ra tusza. i 1

W przyszły piątek ponowna konferencja
w sprawie nowych płac w walcowni hr, Renarda
Wczoraj, w inspektoracie pracy w 

Sosnowcu odbyła się konferencją po­
między dyrekcją walcowni hr. Renard 
a przedstawicielami robotn.ikó\\\ av 
sprawie proponowanego przez dyrek­
cję nowego cennika plac

W konferencji, której przewodni­
czył insp. inż. WesoloAvski wzięli u- 
dział z ramienia robotników sekretarz 
ZZZ. p. Rylski, sekretarz związku ro­
botników przemysłu metalowego p. 
Anger, delegaci robotników, oraz ro­
botnicy - fachowcy, a z ram ienia dy­
rekcji walcowni dyr. Świrtun i dyre­
ktor techniczny walcowni.

Po kilkugodzinnych pertraktacjach 
dyrekcja walcowni wysunęła nowe 
propozycje, idąc na pewne ustcpsl A\a.

Wobec togo przedstawiciele robot­
ników oświadczyli, że muszą się w tej 
sprawie porozumieć z ogółem robotni
kÓAAT.

Konferencja ostateczna w tej spra 
wie wyznaczona została na przyszły 
p:ątek. Naraz i o pozostaje w mocy
dotychczasowy cennik płać.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. T  -* ,

Sobota, 30 m aja.
6.30 P ieśń  „Kiedy ran n ą  w sta ją  z o r z a " , 

6.33 Pobudką do g im nastyki. 634 Gimna« 
s ty k a  6.50 P ro g ram y  lokalne. 7.20 D zień, 
n ik  poranny . 7.30 P ro g ram y  lokalne. 800 
A udycja  d la  szkół. 8,10 A udycja  d la  pobo 
roAvych 8.30 P rzerw a. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 D ziennik południow y. 12.15 P o ranek  
m uzyczny d la  szkół. 13.10 C hw ilka gospo- 
d ars tw a  domowego. 14.80 P ro g ram y  lokal 
ne. 15.00 K ry sk a  na M atyeka. 15.15 Nasz 
handel m orski. 15.20 P ro g ram y  lokalne.
15.30 Zespól salonowy N iny M&ńskiej. 
18.00 L ekcja  języka francuskiego. 16.15 T» 
a t r  W yobraźni Działo się t o  25 m aja. 
16.45 Cała Po lska  ypiowa. 17.00 K oncert so 
listów . 17.40 M ówimy o prow incji. 17 50 
P ro g ram y  lokalne. 18.00 Tr. nobcżeństA A -a. 
18.50 P ro g ram y  lokalne. 19.35 W iadom ości 
sportowe. 19.45 P ogadanka ak tua lna . 20.00 
K oncert ork. 20.45 D ziennik wieczorny. 
20.55 O brazek 7, P o lsk i współczesnej. 21.00 
A udycja  dla Polaków  zagranicą, 2130 Kon 
oert orkiestry . 28.00 W ia d o m o ś c i  m e t e o r o ­
logiczne. 23.05 P ro g ram y  lokalne

KATOWICE.
Sobola, 30 m aja.

6.50 P ły ty . 7.30 P ro g ram  n a  dzień bież 
7.40 P ły ty . 12.15 H anys m adziałkn 13.1 
P ły ty . 15.20 W iadomości bieżące. 15.80 Zy 
me art. i ku lt. Ś lą sk a  17.50 P ły ty . 18.50 
S krzynka d la  dzioci. 19.10 P ro g ram  n a  dz»  
następny. 19-20 K oncert reklam ow y. 23 (OS 
P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
N iedziela, 31 m aja.

8.00 S ygnał czasu. 8.05 Gazetka rolnicza
8.30 P rzeg ląd  produktów  rolnych. 8.45 
D ziennik poranny. 8.55 P ro g ram y  lokalne 

1000 25 lecie śpiew aetw a Śląskiego 11.57 
S ygnał czasu. 1215 P oranek  z W ilna. 13.15 
I  a ta lne  spotkanie. 14.S0 W esołe opow iast­
ki góralskie. 14.40 P rag ro m y  lokalne. 14 45 
T rzy zbiory z d-wuch lat. 15.00 P ro g ram y  
lokalne. 16 30 R eportaż sportow y. 17.00 1000 
tak tów  m uzyki. 18.00 T e a tr  W yobraźni 
słuch. pt. W akacje  w N ohani. iS30 Coś 
d la  każdego. 21.00 N a wesołej lwowskiej 
fali. 21.30 T r. frag m en tu  z koncertu jubl 
łeuszowego Pol. Tow. Śpiew. Echo -Macierz 
22.00 P ro g ram y  lokalne. 2220 M uzyka ta­
neczna. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

I Podziękowanie
W szystkim , którzy  oddali osta tn ią  

posługę mężowi i ojcu naszem u

i g. M a m i  Targow skiem u
a w szczególności p p . K ierow niko­
wi Sądu Grodzkiego, Sędziom, adwo­
katom , urzędnikom  i wszystkim  p r t  
cownikom obu Sądów sk ładam y z 
głębi serca płynące staropolskie 
„Bóg zapłać"

R O D Z I N A .

Bank Ludowy w Będzinie
przystępuje do budowy własnego gmachu
W Banku Ludowym  w Będzinie odby­

ło się roczne walne zebranie, na którem  
dokonano wyborów nowych Avtadz banku.

Przew odniczył zebraniu  p. E r. Ctr.opacz 
sekretarzow ał p. A. M isió rsił.

Spraw ozdanie 7. działalności zarządu 
referow ał prezes p. Ryszard Mor.suirski, 
spraw ozdanie kom isji rew izyjnej inż. L. 
K am iński.

Ze zreferowanego spraw ozdania w y n i­
ka, że Bank Ludowy cieszy się w śród

dużą frekw encją i pwl-

Fatalny finał libacji
w towarzystwie kobiety z pó?światka

Tragiczny finał libacji miał miej­
sce pjrzy ul. Kolejowej \v Sosnowcu.

DAvaj koledzy, aczkolwiek rio po 
fachu, gdyż jeden z nich Antoni Mar u 
siński, był toroAvym kolejowym, drugi 
zaś, S tefan H anak — dorożkarzem, po 
sutej libacji urządzili sobie przejażdż 
kę av towarzystwie napotkanej przy­
godnie kobiety z półŚAviatka. Po dłuż 
szej jeździe wesoła trójka znalazła się 
przed bramą domu,gdzie mieszkał Ma 
rusiński. Tu między mężczyznami pow 
stała  kłótnia o kobietę. Rozgniewany 
H anak obrzucik M arusińskiego kamie 
niami i wybił mu szybę, wreszcie gdy 
M arusiński zn.mknał sie z kobieta w

mieszkaniu, począł dobijać się. grożąc 
wywaleniem drzwi. Marusiński mini w 
domu flower. Po zagrożeniu, że użyje 
broni, Marusiński dał strzał, kierując 
flower w' stronę Hanaka

Skutki strzału były fatal (». Hanak 
raniony pod obojczyk, przewieziony 
został do szpitala, gdzie wobec wytwo 
rżenia się koinplikacyj chorobowych, 
zmarł w kilka tygodni.

Zabójca H anaka stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym av Sosnowcu. 
Sąd wymierzył mu trzy lata więzieni;; 
ze zmniejszeniem kary do poloAvy 
mocy amnestji.

swych członków 
nem zaufauiem .

Należy również zaznaczyć, żo ogólny 
obrót Banku, pomimo wielu trudności fi­
nansowych oraz konwersji pożyc-ek — 
wzrósł ostatnio z pięciu miliomie, do LS 
milionów.

Podkreślić  również należy, że wfmlzo 
B anku Ludowego p rzystąp ią  w mii siącti 
czercvcu br. do budowy w łasnego drvupi>- 
trowego budynku.

B udynek ten stan ie  przy ul. P iłsu d ­
skiego.

Zebranie zakończone została wy! ordm i 
nowych A vladx banku.

Do rad y  banku zostali wyb'ranf pp.t 
inż. L. Kamiński — prezes, E. Katohk — 
wiceprezes, Fr. Chropacz, Gawin, Gołąb i 
Dziedzic.

Do zarządu zostali w ybran i: p. R Mon 
siorski — prezes, p. J. Pyrz.vlc i p. K. Ka­
liński.

na

U P A Ł Y !
Ju ż  te raz  ciepło daje  się we znaki, a 

co dopiero w kuchni.. Tam  pan u je  przykra 
gorąco i P a n i Domu m usi się przy  ku­
chence prażyć. Dzięki wyrobom KŃOKR 
coraz m niej czasu potrzeba na  sporządzę 
nie potraw . Obecnie również kostka sosu 
grzybow ego K NOBR um ożliw ia p rzyrzą­
dzenie w yśm ienitego sosu grzybowego W 
ciągu 5 m inut. „KNORR<‘ — to pojęciu 
dobrori l
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Sobota
Diiś: F eliksa 
Jutro: Ziai. Św. 
Wschód słońca: 3.31 
Zachód słońca 7.45

T E A T R  M I E J S K I  
iW S O S N O W C U .

Dziś o godz. 8.30 wieczorem doskonała 
komedja S. Kiedrzyńskiego pt. „Życia 
jest skomplikowane4*. B ilety w cea.'e od 
25 groszy.

Ju tro  o godz. 4.30 popoł. piękna operet­
ka „K rysia leśniczanka41. Wieczorem » 
godz. 8.30 sensacyjny reportaż z  sali są­
dowej pt. „Proces M ary Dugan4*. Bilety 
w cenie od 25 groszy.

m
DBAJ O PKHKO 4IETH K 0 TWARZY.'ucz//sr:> ?rt~~. j  'W

A b y  b y ś  a a p r a W f  pow abną, tsu iii*  dbać •  p iękao c a ł e g o  
c ia ła ... N ic ty lk o  tv > n ,  leca i ręce, ram iona, p lecy , pow inny  
b y ć  cudow ni* delika tna  i  ładna . A  więe, id* w lla d y  p ięk ­
n y c h  kob ie t całego iw ia ta . W y k o rz y i ta j  icb tajem nicę p ię k . 
no lcii m ydło P alm oliye  do k ip ie l i  i  d la  eery  I T o  iłynno  
m ydło  p ifkno fc i w yrab iana  jeat a tajem nej m iejzan iny  o le j . 
ków  owoców palm ow ych i o liw kow ych . B ogata, ak tam itna  p ian a  
m yd ła  P alm olive  w yde lik a tn ia  T w ą  «kórf i dok ładn ie  oczyi*- 
aza p o ry  od brudu . T a k  więc, ab y  być p iękny „od  ztóp do g łów " 
u ry w aj m ydła P alm oliye d la  T w ej cery  i do k ip ie li .  P r** , 
ko n a j lię jam a, dlaczeco m ydło P a lm o liye  je jt  ulubionem  
m ydłem  w P o lice , ja k  ró w n ie j w 78 innych  k ra jach .

Gdy świat jiotłziu>ia tę..dxLeii)czĘcą cetę Palmdhfe"

i

Kupon ulgowy
„Expresu  Z ag łęb ia"

DO TEATRU M IEJSKIEG O 
w SOSNOWCU

Upoważniający do wprowadzenia za 
ceną jednego biletu dwucli osób na 
parter. W ażny w dniu 30 m aja na 
„Życie jest skomplikowane".

Zagadkowy trup z odcięta głowa
na torze pod Jęzorem

KRONIKA OGOLNA

— OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA
w U jejscu w dniu 81 m aja urządza zabawą 
1 taneczną w lesie na Bielowiźnie kolo 

Ząbkowic. W razie niepogody zabawa od­
będzie się w dniu 1 czerwca o godz 8 popo 
ludniu.

-  PRZEWOŹ KSIAŻECZ. OSZCZĘD­
NOŚCIOWYCH PRZEZ TERYTORJUM 
GDAŃSKA. Na mocy decyzji m inister­
stw a skarbu, posiadaczom książeczek osz­
czędnościowych PKO. nie będą stawiane 
żadne przeszkody w ich przewożeniu przy 
przejaździe przez terytorjum  w. m. Gdaft 
ska, nietylko w wagonach tranzytowych, 
ale i otwartych'. *

Jeżłi podróżni zam ierzają zatrzymać 
/się w Gdańsku, to przed wyjazdem m ają 
możność wysiania swej książeczki pocztą 
de Gdyni lub jakiegokolwiek innego urzą 
du pocztowego nad polskiem morzom.

Onegdajszej nocy strażnik kolejowy, 
obchodząc tor kolejowy na przestrzeni 
między Mysłowicami a Jęzorem doko 
nai strasznego odkrycia.

Idąc mostem kolejowym nad 
Przemszą w okolicy Słupitej zobaczył 
na szynach .
leżące zwłoki kobiety z odciętą głową, 
która leżała w odległości 14 mtr. od 
zwłok.

Zawiadomione telefonicznie z po­

bliskiego posterunku kolejowego wła­
dze policyjne wszczęły pierwiastkowe 
dochodzenia i zdołały tylko ustalić, ?a 
denatką jest młoda dziewczyna, liczą­
ca ok. 18 lat; w czasie oględzin zwłok 
stwierdzono, że zabita była średniego 
wzrostu, szczupłej budowy ciała, miała 
jasne włosy, krótko strzyżone i ondulo 
wane, była ubrana w granatową su­
kienkę, białe skarpetki i białe buciki.

Nazwiska nie udało się narazić usta

Strajk robotników sezonowych w Ząbkowicach trwa
Jak  donieśliśmy, w Ząbkowicach 

wybuchł strajk robotników zatrudnio­
nych przy robotach drogowych, prowa 
dzcpiych przez wydział powiatowy sej 
miku będzińskiego.

Pracę porzucili również robotnicy 
zatrudnieni w kamieniołomach. Ogó­
łem zastrajkowało 42 robotników.

Robotnicy domagają się podwyżki 
płac, 6-godzinnego dnia pracy itp.

.Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu zwołana została konferencja 
pod przewodnictwem insp. Rychłow-

skiego w której udział wzięli: inż. Ko 
stecki z ramienia sejmiku, delegaci 
strajkujących i sekretarz p. Staśko.

Ńa wstępie insp. Rychłowski o- 
świadczył, że konferencja będzie pro­
wadzona o ile robotn. przerwią strajk 
Tembardziej, ź© wydział pow iatowy i- 
dzi© na pewne ustępstwa.

Robotnicy postanowił! jednak na­
dał strajkować.

Wobec tego konferencja nie odbyła

Jak starać się o zasiłek
na wypadek braku pracy

się.
m a  vour.

Z CZELADZI

lić, gdyż przy zwłokach nie znaleziono 
żadnych dokumentów.

Nie jest wykluczone, źe denatka po 
siadała torebkę, lecz niezawodnie unio 
aiona pędem pociągu wpadła do rzeki.

Policja i władze śledcze wszczęły 
dochodzenia w kierunku zidenty tikowa 
nia zwłok i ustalenia, czy ma się do 
czynienia z zamachem samobójczym, 
czy też ze straszliw y m wypadkiem.

Bowiem trzeba wiedzieć, że most 
kolejowy nad Przemszą, chociaż jeat 
Pilnie strzeżony, służy okolicznej ludno 
ści za przejście ze Slupnej do Jęzora. 
Most ten jest bardzo wąski, ma pod­
kład szynowy jednotorowy i po bokach 
niezwykle ciasne kładki. Zatem nie 
jest wykluczone, że tragicznie zmarła, 
bojąc się iść nocą przez drogę, wybrała 
krótszą drogę przez most i została na 
nim zaskoczona przez lokomotywę lub 
pociąg, a straciwszy równowagę dosta 
ła się pod koła.

Jak się jednak dowiadujemy, 
władze raczej przypuszczają samobój­
stwa. *! g

Kto zostanie burmistrzem Czeladzi
Wobec tego, że ogół ubezpieczonych nia 

orjentuje się należycie w procedurze ubia 
gania się o zasiłek na wypadek braku p ra  
oy. Zakład Ubezpieezoń Społecznych wy- 
iaśnia, co następuje:

Po uzyskaniu od b. pracodawcy zaświa 
liczenia o zwolnieniu na odpowiorlnim for 
inułarzu, którego rubryki powinny być do 
kładnie wypełnione należy w m iarę możno 

łc i natychm iast zarejestrować się w woje 
wódzkim biurze Funduszu Pracy lub jego 
ekspozyturze, okazując uzyskany od praco 
dawcy formularz, oraz dowód osobisty 

(względnie książeczkę, wojskową, m etryką 
ItAJ, jak  również foro£rafję, poświadczoną 
przez rządoę. W  wyniku rejestracji bezro­
botny otrzym uje „legitymację poszukują 

eego praoy". W  miejscowościach, odle­
głych od siedziby wojewódzkiego hiura 
P. P . lub jego ekspozytury, właściwą in- 
łtancją  rejestru jącą jest ubezpieczalnia 
społeczna względnie zarząd gminy m iej­

skiej lub wiejskiej, upoważniony do prze 
prowadzania re jestracji i kontroli pozo­
stających bez praoy pracowników umysło 
wych. Posiadając zaświadczenie od praco 
dawcy i legitym ację poszukującego pracy, 
zgłosić należy roszczenie za pośredme- 
twem ubezpieczalni społecznej na odpowie 
dnim druku. P rzy  wypełnianiu poszczegól 
nyeh rubryk nusługiwać się należy nie pa

S K Ł A D A J C IE  O F IA R Y  NA NA­
C Z E L N Y  K O M IT E T  UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
K O N T O  P. K. O. 13-18

mięcią lecz posiadanemi dowodami. Udzie­
lanie nieprawdziwych wTyjaśnień pociąga 
za sobą całkowitą u tratę  świadczeń Oso­
by, m ające na swem utrzym aniu członków, 
rodziny, składają ponadto zaświadczenie 
na odpowiednim załączniku. Kwestjonar- 
jusz umieszczony na odwrotnej stronie te 
go załącznika powinien być wypełniony 

nie przez ubiegającego się o zasiłek, lecz 
przez władze, które wystawiają zaświad­
czenie, a mianowicie w gminach w ejskich 
— zarząd gminy, w gminach miejskich — 
biuro meldunkowe względnie adm -nistra- 

tor, rządca, czy właściciel domu, w którym 
zamieszkuje bezrobotny. W  ostatnich 
trzech wypadkach podpisy tych osób po­
świadcza władza policyjna,

W każdym wypadku dla udowodnienia 
poszczególnych okoliczności dołączyć nale 
ży odpoiviedni dowód, ewent. w odpisie, po 
świadczonym przez ubezpieczalmę społecz 
ną (zwolnienie z powodu choroby, zaświad 
ozenie lekarza o okresie choroby i odzyska 
niu zdolności do pracy iid.). Na podstawie 
nadesłanych dowodów Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych orzeka czy istnieje p ra ­
wo do świadczeń, w jakiej wysokości i na 

jak i okres, zawiadamia o swej decyzji bez 
robotnego za pośrednictwem ubezpieczal­

ni społecznej, polecając jednocześnie wy­
płatę przysługującego zasiłku. Przez cały 
czas pozostawania bez pracy ubezpieczo­
ny  obowiązany jest zgłaszać się z legity- 
maoją do instyutcji rejestrującej i kontro 
lującej we wskazanych przez nią dniach. 

Zaniedbanie tego oobowiązku powoduje u- 
tra tę  świadczeń.

Jak  już wczoraj pokrótce donieśliśmy, 
burm istrz Dorobczyński został wybrany 
wiceprezydentem Kielc i niebawem opu­
ści Czeladź, ażeby objąć nowe stanowisko 

Wiadomość nasza wywołała duże po­
ruszenie wśród miejscowych działaczy spo 
łecznych, którzy ustąpienie burm Utiza Do 
robczyńskiego, związanego z losami mia­
sta  od 1905 roku, kom entują w różny spo­
sób.

Ponieważ spraw a opuszczenia Czeladzi 
przez burm. Dorobczyńskiego jest już 
przesądzona, aktualną kwest ją  staje się 
wybór nowego burmistrza. Niezorjentowa 
nych bliżej w całej sytuacji 
mieszkańców absorbuje pytanie, kto obej­

mie wolny fotel burmistrzowski. 
Ktokolwiek zetknął się bliżej z samo­

rządem czeladzkim, ten niełatwo znajdzie 
na  to pytania odpowiedź. W ystarczy 
tylko wspomnieć poprzednie wybory gło­
wy miasta, ażeby wyrobić sobie odpowied 
ni sąd o panujących w Czeladzi stosun­
kach.

Ileż to kłótni, sporów i przetargów pow

stało zauim padł wybór.
Kandydaci poprostu licytowali się wi 

obiecywanem dobrodziejst., byle tylko za­
jąć zaszczytne stanowisko. Radę na szeaą- 
ście wybawił z kłopotu dotychczasowy 
burm istrz Dorobozyński, który mi a ' ato- 
sunkowo najm niej przeciwników.

Obecnie wybór burmistrza będzie zda­
je się jeszcze trudniejszy.

W Czeladzi brak jest odpowiednich kaa 
dydatów, a o osobie z innego m iasta rad* 
m iejska niezbyt chętnie chce słyszeć.

Najodpowiedniejszym kandydatem « 
Czeladzi jest inż. R. Mazur, posiadający 
autorytet i duże wzięcie u społeczeństwa 
z uwagi na swoje jasne i zdecydowane 
stanowisko w różnych sprawach. Nie wia 
domo jednak czy inż. M azur zgodziłby 
się na opuszczenie dotychczasowej ; osady 
w urzędzie wojewódzkim w Katowicach. 
W najbliższych dniach można już będzie 
lepiej zorientować się oo do kandydata* 
na burm istrza w Czeladzi.

Niewątpliwie w grę tu  będą wchodził 
osoby z poza terenu Czeladzi.

Tatarak aktualnem źródłem zarobków

Czy jesteś członkiem L0.P.P .7

W ciągu ostatnich dni w związku /• 
Zielcnemi Świątkami do Czeladzi napły­
wają bezrobotni z najodleglejszych zakąt 
ków Zagłębia, którzy zajm ują się han­
dlem tataraku. Doniedawna ta ta rak  rosną 
cy na brzegach Brynioy w sąsiedztwie 
„Madery44 używany był przez mieszkań­
ców Czeladzi i okolicy do przystrajania 
tradycyjnym  zwyczajem mieszkań, okien, 
podwórzy i ulio. N ikt nawet nie przypu­
szczał, że dziś stanie się on pewnem źró­
dłem dochodu najbiedniejszych ludzi.

Codziennie nad brzegami rzeki t  rodzi 
w błocie sporo osób starszych i dzieci, któ 
re poszukują jaknajplękniejszego ta ta ra ­
ku, bo od tego zalety jego zbyt i ich za­

robek.
N a miejscu wiąże go się w m ałą paczki 

a następnie sprzedaje po 10 gr. w Dąbro­
wie, Będzinie, Sosnowcu oraz na G. Śląsku

Jak  nas inform uje jeden z bzerobotnyoh 
z Dąbrowy w oiągu dnia potrafi zarobić 
od 2 do 3 zł. Nie brak tu  jest również 
bardziej przedsiębiorczych osobników, któ 
rzy w ynajm ują fu ry  i sprzedają tatarak’ 
masowo. Oozywiśoie tym  się handel lepiej 
opłaca, mimo, iż ponoszą koszty prrewozu 
itp. Jak  widać bezrobotni nie pom ijają 
żadnej okazji ażeby zarobić choó zlotów* 
ką czy dwie na utrzym anie własne 1 swo-* 
łoh rodzi o. ' ?
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Z obrad Rady Miejskiej
Nowe warsztaty bądą wolne od podatku dochodowego

O negdaj pod przewodnictwem  prezy­
denta J- Szczodrowskiego odbyło sit} ple­
narne posiedzenie rady  m iejskiej z w y ja t 
kowo licznym  porządkiem  dziennym , bo 
obejm ującym  11 punktów .

N a wstąpię prezydent zdał spraw ozda­
nie z działalności zarządu m iejskiego za 
czas od 3 m arca  do 28 bm.

W  okresie sprawozdawczym  zarząd 
m iejski za ła tw ił cały szereg najrozm ait­
szych spraw  n a tu ry  gospodarczo - sam o­
rządow ej. M iędzy innem i prezydent zako­
m unikow ał radzie, że obecnie na robotach 
publicznych zatrudnionych już zostało 
ponad 1300 osób. W  przygotow aniu są ko- 
lon je  le tn ie  dla biednych dzieci, uczęszcza 
jąeych do szkół powszechnych. K olonje 
rozpoczną się po zakończeniu roku szkol­
nego, obecnie opracow yw ana jest ich stro  
na techniczna. Ja k a  ilość dziatw y korzy­
stać będzie z dobrodziejstw a kolonii na- 
razie  nie ustalono, zarząd czyni jednak 
s ta ran ia , aby  cyfra  ta  była m ożliw e  jak - 
najw iąksza. N astępnie rada  podjęła pow­
tó rn ą  uchw ale w spraw ie zaciągnięcia 
przez zarząd m iejski pożyczek k ró tko ter­
m inow ych do wysokości 30.00(1 złotych.

Dłuższą i ożywioną dyskusje w yw ołała 
spraw a w łączenia w granice m iasta  kolo- 
n ji „EembyK W arty  i Nowego Zaw iercia. 
K lub radnych P P S . proponow ał załatw ię 
nie te j spraw y bezzwłocznie, n iestety  jak  
oświadczył prezydent, uczynić tego zarząd 
m iejski tak  szybko nie może, gdyż do tej 
pory  m iasto n iem a uregulowanych^ granic. 
Po dyskusji rada  w yraziła  zasadniczo zgo 
de na  włączenie w spom nianych kolonji w 
gran ice miajsta, jednakże ostateczne i ?*>r- 
m alne załatw ienie te j sprawTy nastąp ić  
może jednak nie wcześniej, jak po u reg u ­
low aniu g ran ic  m iasta.

P rzy ję to  na własność g ru n ta , podaro­
wane przez Stow arzyszenie M echaników 
Polskich z A m eryki Sp. Akc.^ Zakłady 
Przem ysłow e „Poreba“ w Porąbie  pod bu­
dowę kolei Zaw iercie — Siew ierz — T ar-

nowskie Góry. Zakłady powyższe podaro­
wały m iastu  na  ten cel 14 hektarów  zie­
mi, w tern 4 już  zająte pod budowę, zaś 
10 ha  na  zam ianą gruntów  chłopskich, są 
bowiem tacy  gospodarze, którzy zasadni­
czo swą ziemie oddają  pod budową kolei 
bezpłatnie^ żądają  jednak  rekom pensaty  
w postaci ziemi w innem  miejscu- Cześć 
gruntów  zostanie względnie już została 
w ykupiona z wolnej rąki. W wypadkach, 
gdzie tego z różnych wzglądów uczynić 
nie można, nastąp ić  m usi komisy ino wy ­
właszczenie. Do załatw ienia tych spraw 
ra d a  upow ażniła zarząd m iejski. R ada 
m iejska  postanow iła zwolnić od podatku  
dochodowego w szystkie nowopow stałe na 
teren ie  m iasta  w arsz ta ty  i zakłady prze­
mysłowe, k tó re  w yrabiać bądą nr/.edwm- 
ty , względnie p roduk ty  nie w yrab iane do­
tychczas w k ra ju , a z konieczności spro­
wadzane z zagranicy. W  myśl podjętej 
uchw ały, zwolnienie od podatku dochodo­
wego trw ałoby do czasu zupełnego zam or­
tyzow ania tego rodzaju  w arsztatów  p ra ­
cy. W niosek ten m a na celu pobudzenie 
in ic ja tyw y  do zak ładan ia  nowych w arszta  
tów przem ysłowych.

W końcu rozpatryw any był nag ły  wnio­
sek klubu radnych  P PS . w spraw ie przy­
wrócenia na robotach publicznych norm  
zarobkowych z roku  ubiegłego. K rok swoj 
wnioskodawcy m otywowali wzrostem cen 
artykułów  codziennej potrzeby. W  dysku­
sji prezydent oświadczył, że zarząd m ie j­
ski od pewnego już czasu czyni w tym  
k ie ru n k u  usilne s ta ra n ia  i ma nadzieję, 
że niew ątpliw ie s ta ran ia  te odniosą po­
żądany skutek- W niosek ten został jedno­
głośnie przez radą uchwalony. P r z e p u s z ­
czać należy, że do spraw y podwyżki płac 
na robotach publicznych Fundusz P racy  
ustosunkuje  sią jaknajżyczliw iej. s tw ier­
dzić bowiem trzeba, że w arunki życiowe 
zatrudnionych na robotach publicznych 
są godne pożałowania

Ochrona fotoprafów orzed nielepalną konkurenci?
M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu  wy 

jaśn iło  okólnikiem  spraw ą w ykonyw ania 
zdjąć fotograficznych na  ulicach m iast, 
u s ta la jąc , że dla w ykonyw ania zdjęć „a la 
m in u te ‘‘ bez retuszu  w ystarczająca jest 
ty lko  licencja na prow adzenie przem ysłu 
okrążnego. K a r ta  rzem ieślnicza jest, w 
ty m  w ypadku zbędna wobec h raku  stałej 
siedziby.

N atom iast o ile zdjącia są w ykonywane

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

Ku uczczeniu 10-lecia pracy p: prezydenta R. P.
W ieczorem 28 bm. w sali rad y  pow iato­

wej w Olkuszu odbyło sią organizacy jne 
posiedzenie powiatowego kom itetu  uczczę 
n ia  10-lecia urzędow ania p. P rezy d en ta  
R zplitej.

W  posiedzeniu wzięli udział p rzedsta­
wiciele w szystkich organizacy j społecz­
nych olkuskich.

Po om ówieniu ogólnych ram  p rog ram u  
uroczystości w dn. 3 czerwca, powołano do 
życia kom itet wykonawczy z w icestarostą  
p. T rznadlem , jako  przewodniczącym  na 
czele.

Na posiedzeniu przew odniczył w ieesta- 
ro sta  p. Trznadel, asesorow ali pp.: W it- 
czyńska, dr. Ł apińsk i i kpt. Iwaszkiewicz.

Sześć strzałów do policjanta
Na drodze pod Gruszowem w po w. m ie­

chowskim, poster. Józef K oczaski z po­
sterunku  Pałecznica (miechowskie) w dn. 
27 bm. wieczorem n a tk n ą ł sią na k ilku  
podejrzanych osobników.

W czasie legitym ow ania, jeden z osob- 
nków wry ją ł nag le  rew olw er i oddał 6 
strzałów  w k ierunku  policjanta. T rzy k u ­
le tra f iły  posterunkow ego, ran iąc  go w 
szyją, obojczyk i ram ią.

P o  tym  w ypadku spraw cy zbiegli w 
niew iadom ym  k ie runku  pod osłoną nocy.

Pościg za opryszkam i zarządzono.
Na szcząście ran y  zadane posterunko­

wemu nie są zbyt groźne i życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo.

(o) TYDZIEŃ PCK . N a te ren ie  pow. 
olkuskiego w czasie od 1 do 10 czerwca 
urządzony zostanie „Tydzień PC K .1', po­
świecony propagandzie te j organizacji.

Zarząd olkuskiego oddziału PCK . zwró 
cił sią do wszystkich proboszczów w po­
wiecie o wTygloszenie z am bon w tym  cza­
sie kazania, poświeconemu PCK .

Dziś otwarcie VIII targów Katowickich

apara tam i system u „Lecia‘ , w spo ób za 
wodowy, w celach zarobkowych, na rachu  
nek w łasny i we wlasnem  im ieniu należy 
posiadać k a rtą  rzem ieślniczą na fo tog ra­
fowanie. Je s t to przem ysł prow adzony ze 
sta łą  siedzibą i posiadania  licencji m e wy

maD okonyw ujący zdjęć system em  .,Leiea“ 
w im ieniu innej firm y bądzie trak tow any  
jako pracow nik te j firm y.

W  m yśl zapowiedzi, dziś o godzinie 17 
popołudniu nastąp i oficjatne otw arciu V1H 
Targów  Katowickich.

Obecne ta rg i zgrom adziły  ok. k ilkuset 
wystawców, reprezentujących- bogaty do­
robek wytwórczości k ra jow ej ze w szyst­
kich bez w y ją tku  dzielnic Polski.

Zw iedzający bądą m ieli doskonałą o- 
kazją do naw iązania  bezpośredniego kon­
tak tu  handlowego z producentam i, a. tern

OSTATNIA DROGA ŚP. ROM UALDA 
W O JCIECH O W SK IEG O .

W ub. niedzielą odbył sią w Szczekoci­
nach, pow. włoszczowskiego, pogrzeb śp 
R om ualda W ojciechowskiego, re fe ren ta  
starostw a olkuskiego-

Sp. W ojciechowski z zawodu nauczy­
ciel, w czasie okupacji przeszedł do adm i­
n is trac ji państw ow ej i kolejno pracow ał 
w różnych starostw ach , a m, in. w i ądzió- 
skiem  i zaw ierciańskiem  w charak te rze  
referen ta . ,

Do Olkusza przybył przed, k ilku  la ty , 
gdzie zmożony p racą  na odpowiedzmlnem 
stanow isku zapadł poważnie na zdrowiu.

Pochow any został w cichcin redzin- 
nem 'm iasteczku. W  osta tn ie j Jego  podró­
ży b ra ła  udział p raw ie cała  ludność W ło- 
szczowy. Pożegnalne przem ówienie nad 
m ogiłą w ygłosił p. St. Chodorowski z O l­
kusza.

S tarostw o olkuskie na pogrzebie 1 epro­
zet) to wał referendarz p. N iew iadom ski. — 
D elegacja urzędników  starostw a olkuskie 
go złożyła swemu koledze wieniec.

8p. W ojciechowski zm arł w w ie tu  41 
la t. osieracająe żoną i dwoje dzieci.

Cześć Jego  pam ięci !

sam em  poczynienia zakupów w w arunkach  
najlepszych, ponadto zapoznają sią z wie­
lu  nowym i działam i k rajow ej p rodukcji, 
ja k  rów nież poważnej wynalazczości * 
dziedziny techniki i opatentow anych w y­
nalazków. k tó re  zajęły  oddzielne stoisko,

W  niedzielą, dn ia  31 m aja  o godzinie 
21-ej odbądzie sią zapowiedziany pokaz 
ogni bengalskich. Pokaz odbądzie się ty l­
ko w razie pogody, gdyby natom iast padał 
deszcz lub zerw ała sią s ilna  w ichura, wów 
czas pokaz odbądzie sią dopiero za ty ­
dzień, przyczem ponowny term in  podany 
zostanie do wiadomości publicznej przez 
prasą.

5 m i n u f i t 4 l i'minut i litra wocf
wystarczy dla 

1 przyrządzenia
smacznego
S O S U

z prawdziwemi 
g r z y b a m i

z  kostki
sosu grzybowego

7%twib

255. . , . , j
— Gdybym mógł się widzieć z J o ­

anną Fortier, być może, dostarczyłaby  
mi ona śrdków, których mi otecnie, 
brakuje.

— W iem y, iż uciekła z więzienia; 
przypuśćm y zatem, iż gdyby postała 
schw ytaną, mógłbyś się z nią w id zieć-- 
rzekł Jerzy, — cóż jednak z tego 1 Jeże 
li przez dwadzieścia jeden lat nie zdoła 
ła dostarczyć dowodów swego uniewin 
nienia. skąd mogłaby dostarczyć je dzi 
siaj? Okaż się mężnym... odważnym... 
bez wahania i rozmyślań przyjm  fak 
ty , jak się przedstaw iają. Pom iędzy  
cją, a tobą w zniosła się nieprzełamana 
zapora, zapomnij więc o niej .. ożeń się 
z córką Harmanta. 'Wszak potw ier­
dzasz me zdanie, kochany opiekunie?
—  dodał, zwracając się do Edm unda  
Ca stel.

— Nie! — odrzekł krótko artysta.
—  Traf nieprzew idziany dozwolił spot 
kać się synowi Juljana Labroue z cór 
ką Joanny Fortier... z tego spotkania 
w yniknąć może nagłe uniew innieni 3 
Joanny.

—  A jeśliby to nie nastąpiło —

rzekł Darier — Lucjan zniweczy swą 
przyszłość.

— Gdyby zaś nadszedł dzień, w któ 
rym Joanna zyska uniew innienie, L ą ­
dzie żałował przez całe życie stracone 
go szczęścia?

—  Położenie jest okropnem! - -  s/.ep 
nął Labroue — co czynić?

 Pozyskać zwłokę, dozwalając w ie
rzyć Harman towi że kiedyś za Gubisz 
jego córkę, a jednocześnie w najgłęb­
szej tajem nicy poszukiwać Jaimba Oa- 
raud, którego odnalezienie obecnie 
nie jest może niepodobnem.

—’ M iałżebyś pan posiadać jakie
wskazówki w tym względzie? — znpy 
tał żywo Labroue.

— Dotąd nie jeszcze., ale rozpocz­
nę poszukiwania, na które liczę w iele, 
posiadając przyjaciół, zajmujących  
w ysokie stanowiska w ,społeczeństw ie... 
Ale-pow racam  do tego, com ci Lucja 
nie. mówił przed chwilą: Staraj się zys 
kać na czasie! Obecnie zaś pozwól, iż 
zadam ci jedno pytanie...

— Mów pan, proszę.
— Czy nie wiesz ,jakim wynalaz­

kiem głów nie zajm ował się tw ój ojciec

w chw ili, gdy go zamordowano?
— Moja ciotka niejednokrotnie mi 

powtarzała, iż ojciec mój spodziewał 
się zebrać wielki majątek za j.omocą 
now owynalezionej przez sielne maszy 
ny do giloszowania. .

N a te w yrazv Edmund C as.el 
znrarzczył czoło m im owolnie, zacno- 
w ując jednak p -żerną spokojno :c Leg 
kie ledw ie drżenie ust św iadczyło o 
jego wewnętrznem  wzruszeniu.
' — Zatem był to jego jedyny . głów
ny wynalazek? — pytał dalej.

__ C iotka o tym jednym tylko mi 
wspom inała.

"Rozmowę przerwało w ejście służą­
c e j  z oznajm ieniem , iż klienci oczeku ią 
,na w idzenie się z adwokatem . Errnuud 
i Lucjan pożegnali Jerzego rozszodlszy 
się na ulicy, przy bramie domu.

X.

Lucjan Labroue udał się^do giserni 
na ulicę Vavin. Castel, wrociwszv^do  
siebie, zamknął się w pokoju, który  
mu służył jednocześnie za bibljotekę  
i gabinet pracy. O tw orzyw szy kasę 
żelazną, dobył z niej pęk papierów, na 
kopercie których w yp isane brio wraz 
z datą następujące nazwisko:

JE R Z Y  D A R IE R  
Rok 1861.

W ew nątrz koperty m ieściła się  
druga paczka, czarnym lakiem  zapie­
czętow ana i kilka arkuszy papieru za­
pisanego notatkam i. A rtysta  zagłębił 
się w czytan iu  tych notat. W  jednych  
w idniało powtarzane często nazw .sko  
Jakóba Garaud, w  innych nazwisko

P a u la  Harmant, a w szystk ie krośło- 
ne były ręką Edm unda Castel.

D laczego by ły  opiekun Jerzego u- 
kładał sobie protokuł, odnoszący się  
tych dwóch osobistości, tak różnych  
z pozoru, przyszłość to okaże.

Amanda, w yszedłszy z obezwład­
nienia, jak ie było zw ykłem  następ  
stw em  działania napoju kanady jskie­
go zap ytyw ała  siebie, co się jej stała  
i dlaczego czuła się tak złamaną, b ez­
silną, jak gdyby po przebyciu d ługiej 
i ciężkiej choroby. Poczęła badać pseu 
do barona de R eiss w tym  w zględzie, 
gdy nagły  dźw ięk dzwonka dn* się 
słyszeć na zewnątrz.

' _  To doktór — wyrzekł C w idjus
— biegnę otworzyć.

— Doktór — pow tórzyła szwaczka, 
usiłu jąc cośkolw iek sobie przypom ­
nieć — ależ on chyba nie do m nie przy 
szedł... Co się ze mną stało? — pow ta­
rzała — głow a mi cięży... w piersiach  
czuję ogień... co się ze mną dzieje od 
wczoraj ?

W  chw ili tej wszedł Sohveau z 
doktorem Richard, A m anda za pier- 
wszem  spojrzeniem  poznała w lekarzu  
ezowieka, którego po katastroL e na 
drodze kolei w idziała pochylonego nad 
zem dlonym  Ducheminem.

— No, jakże pani czuje się teraz?
— zapytał now oprzybyły.

— Bydam w ięc chorą?
d. c. n.
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Pokojów ka odeszła, pozostaw iając 

Jerzego  w zadumie, rozm yślającego, 
od czego przy jdzie  m u zacząć z m atką 
tę drażliw ą rozmowę.

— P an  w icehrabia wejść może — 
rzekła, ukazując się dziew czyna — 
pani prosi i czeka.

Je rzy , m inąw szy przedpokój i m a ' 
ły  sałon, wszedł do syp ialn i swej 
m atki.

— Dzień dobry, mamo — rzekł, 
podchodząc ku niej.

Jeden  rzu t oka w ystarczył pani do 
N ervey, aby spostrzegła zmianę, za­
szłą w stan ie  zdrow ia je j syna, Zbi»- 
żyła się ku niemu, chcąc go uścisnąć 
a gdy u ją ł je j rękę, uczuła, iz dłoń 
jego płonęła.

— Co ci jest, moje dziecię? — za­
py ta ła  z trw ogą.

— Mnie?, ależ nic, mamo... Cóż by 
mi być mogło?

— W idzę cię bledszym niż zwykle, 
ręce twe płoną... masz gorączkę.

— Ależ co zn o w u ? . jaką  gorączkę! 
Jestem  nieco znużony... ot wszystko! 
Późno udałem się na spoczynek

— O drugiej nad ranem ... wiem o 
^ m . Słyszałam , jakeś powróci! Obu- 
biilam się Sypiam  tak mało.

— Przyczyną tego owo przeklęte 
wesele Fugen jusza Loiseau. P ojm u­
jesz, mamo, iż nie w ypadało mi odejść 
jjrzed wszystkim i. Pow iedzianohy, iż 
czynię to z jak ie jś  dumy... pogardy  
d la zebranego tam  tow arzystw a. Trze­
ba się było zastosować do otoczenia.

II .

— Tak... i na  tern weselu piło* 
szam pana... likiery... — m ówiła p an i 
de Nervey.

— J a k  wszyscy... trudno... w yróż­
niać się nie mogłem.

— A wiesz, iż doktorzy surowo ci 
tego zabronili...

— Eh! ci doktorzy... zw ykle prze 
sadzają w swej troskliw ości o zdrowie 
pacjen ta . M ają w tern cel, ażeby zw ię­
kszyć liczbę swych w izyt, a w raz z 
niemi i honorarja.

— Wiesz jednak , iż twój organizm  
jest nader 'wątły... należy się p ielęgno­
wać...

— M ylisz się, mamo, czuję się tak  
zdrowym, silnym , jak...

N ie mógł dokończyć rozpoczęteg> 
zdania. G w ałtowny kaszel, porw aw szy 
go nagle, mówić mu nie pozwolił przez 
kilka m inut.

Pan i de N ervey patrzy ła  na syna 
z boleścią, oczy je j napełniły  się łz a ­
mi.

-— Biedny chłopiec — m yślała — 
łudzi się co do s tanu  swego zdrowia... 
on je s t mocno chory!

Gdy Je rz y  uspokoił się po om inię­
ciu kaszlu, ^apytała:

— Dużo było osób na tych zaślu* 
binach? 1

— C ała rodzina; prócz tego koledzy 
i p rzy jaciele młodej pary .

— Ju lju sz  Y erriere  był także!
— Był ze swą córką, Anielą. K u ­

zynka nasza p ragn ie  cię, mamo, od­
wiedzić w raz z s io strą  M arją.

— Przy jm ę je  z całą przyjem nością 
Zechcesz-że tow arzyszyć mi przy  ś n ia ­
daniu? — pytała . — Dzi* niedziela,; 
mógłbyś ją  dla m nie poświęcić., cho ­
ciaż ten jeden dzień wr tygodniu...- 
wcale cię praw ie nie w id u ję ..

— To praw da, cóż jednak  począć? 
T ak  jestem  zatrudniony...

— Czem?
— M nóstwem ważnych rzeczy 

U pew niam  cię., mamo, iż s ta ję  się czło' 
wiekiem  poważnym...

— Ty?.. — zaw ołała pani de N er­
vey z niedow ierzaniem .

— Tak... ja! przysięgam ... Zajm uję 
się obecnie nader doniosłą spraw ą.

— Ja k ą?  J
— Zaraz ci opowiem . Znudziła 

m nie już ta  próżniacza egzystencja, o 
jaką  tak  często m nie strofow ałaś, a 
k tó ra  jednak  nie była całkiem  bezuży­
teczna, ponieważ uczęszczając na w y ­
śc ig i, do teatrów  i klubów, słowom do 
m iejsc w-szclaKiej zabaw y, pozaw iera- 
łem stosunki ze sławmymi a rtystam i, 
au toram i, znanemi głośno dziennika- 
rzam i i otóż chcę pracować, jak  oni..:

— Lecz ty  nie będziesz nigdy ani 
a rty s tą , ani autorem , ani d z ic m ik u ­
rzem.

— Chcesz, mamo, raczej pow ie­
dzieć, że nim  jeszcze nie jestem , łeaz 
być w przyszłości postanowiłem... 
Chcę w łaśnie zostać dziennikarzem...

— J e s t  to zam iar nader chwalebny 
lecz w edług mego zdania, niepodobny 
do urzeczyw istnienia Publicystą zo­
stać nie można w jednej chwili. _ na 
zawołanie. Potrzeba ku temu długich 
ła t pracy, nabycia nauki, wiadomości, 
a  oprócz tego i zdolności wrodzonych.

— K iedyś to może tak  b y ło .. 
rzekł Je rzy  — dziś jednak  chcieć ty l ­
ko potrzeba.

— Ja k to ?  m niem asz więc, że w y­
starczy na to dobra wola? A w jaki. 
sposób bez nauki i przygotow ania n a . 
piszesz artyku ły , feljetony?

— Ach! m oja mamo... n ie rozum ie­
m y się, jak  widzę... J a  nie chcę sam 
redagować... ani myślę... w  ni będą za 
mnie pracow ali. J a  pragnę ty lko po­
siadać ty tu ł głównego redaktora. Ot, 
co jest mojem postanowieniem .

— W  jak i sposób jednak  zostać nim 
możesz?

— Od ciebie to, mamo, wyłączii® 
zależy.

— Odemnie?
— Tak. -Jeśli mi dopomożesz, o 

czem nie w ątpię, rzecz ta  wrkrótee d» 
się zrobić. Postanow iłem  wydaw ać 
dziennik... m ały dzienniczek po cenie 
jednego sous... zaw ierający w stresz­
czeniu w szystkie z całego tygodnia  
wiadomości literackie i polityczne, 
Dziennik tak i m iałby szalone powo­
dzenie! Zabiłby w szystkie inne publi­
kacje w tym  rodzaju.

— Lecz aby utworzyć dziennik i 
wydaw ać go, na to potrzeba kapita łu .

— Ba! ma się rozumieć! Na ciebie 
też, mamo, liczę w  tym  razie.

P an i de N ervey spojrzała  z uio- 
ufn ością.

— N a mnie liczysz — szepnęła 
zcicha.

— Mamże się udać do obcych? —« 
zawołał Je rz y  — chodzi tu  o zdobyci® 
zaszczytnego dla mnie stanow iska... 
o m oją przyszłość... Zresztą ten  twój* 
m atko, kap ita ł przynieść ci możf 
znaczne korzyści. Jeżeli zechcesz, inot 
żesz mi otworzyć k redy t u Verriera..* 
Nie eadain kredy tu  nieograniczonego* 
sto tysięcy franków  w ystarczy mi na 
teraz  i m e wezmę odrazu te j ćaloi su­
my. M ając jednakże zam iar ogłosić 
ju tro  tę nową publikację, w yśw iadczy 
łabyś mi w ielką łaskę, dając dziś p rze­
kaz choć na  dwanaście tysięcy fran ­
ków.

Chora dotknęła ręką zlekkc ram ie­
n ia  swojego syna.

d. u. n.

Kandydat na sułtana Spełnijmy obowiązek względem dziecka
W  zacisznej knajpce przy wódce sie­

dział pan Antoni Wątroba z żoną oraz pan 
Janusz Sokolski. W trakcie picia pani Au  
toniowa rozochociła sic bardzo i west­
chnęła:

— Oj, klawo jest, panie Januszku! Że­
by jeszcze mój aiąż jakie stale robotę do­
stał, toby mnie nic już do szczęścia nie bra 
kowalo.

— Robotę? — mruknął pan Janusz, k tj  
ry pod wpływem alkoholu nabierał zw y­
kłe fantazji. — A  przecie jest wrlna po­
sada!

— Gdzie? — krzyknęli małżonkowie.
— W Turcji. Sułtana teraz obecnie P° 

świecie szukają, któren ma wyglądać cał 
kiem. jak pan Antoni. Łysy blondyn mu­
si być, brzucho potrzebuje mieć odpowie­
dzialne i brodawkie kole nosa. Ztiaklem te  
•jo napisz mi pan Antoni podanie, fote- 
srrafjc załącz z kazionną bumagą i bę- 
Iziesz pan miał papę do samej śtwerci!

Pani Antoniowa westchnęła ciężko.
— Wiadomo — rzekła — że su Hańska 

posada warta zachodu. Ale czy się mój sta

C / v  wiecie, że. .
W edług najnow szych danych s ta ty s ty  

cznych, ludność Stanów  Zjednoczonych li 
czy 127.521.000 głów. P rzy ro s t odkw ietnia 
1980 roku wynosi 4.765,954. N ajw ięcej zalud 
nionyin stanem  jest nadal Nowy Jo ik  
7. 12.889.000 mieszkańców, lecz przyrost w 
osta tn ich  latach wyniósł tylko 300,000 
głów. N a drugiem  m iejscu znajdu je  się 
Pensy lw an ia  z 10.066.000. Trzeciem  z rzędu 
jest stan  Illino is z 7,817,000.

•  * *

Na skórze człowieka znajdu je  n ę  około 
30,000 t. zw. punktów  cieplnych i blisko pół 
m iljona  t. zw. punktów  zimnych, za pośre 
dnictwem których organizm  ludzki reagu 
je  n a  zimno i ciepło.

. .  Tj
Trzecia część ludzi urodzonych w tych 

sam ych latach um iera przed ukończeniem 
20 roku  życia, połowa osiąga wiek 40 lat, 
p ią ta  cześć — 70 lat, zaledwie pół proc. do 
ciąga do 90 lat.

ry nada do takiej roboty? Przecie każdy 
jeden wie, że sułtan harem z żon&my zwy 
kle posiada i  w obowiązku jest troskać 
się o te żony pod małżeńskiem względem  
tego sułtan mężczyzną potrzebuje być. A 
mój Antoś, choć tylko jedne ż o n ę  posiada, 
też sobie z nią rady dać nie może.

— Faktycznie? — uśmiechnął się pan Ja  
nusz. — Ale to lipa, nic nie szkodzi, pani 
Antoniowa. Niechby tylko sułtanem zo­
stał. a w małżeńskich obowiązkach (o już 
ja m u pomogę!

Jed n ak  pan A ntoni żadną m iarą  nie 
chciał się zgodzić na takie załatwienie 
sprawy, choć go małżonka i pan Jonusz 
gorąco do tego namawiali. Zdenerwował 
się przytem bardzo i uderzył pana Janu­
sza butelką po głowie, dowodząc tym  czy 
nem, że milsza mu wierność małżeńska, 
niż sułtańska korona.

Ponieważ jednak bicie bliźnich po gło 
wach jest przez kodeks karny zabronione 
przeto sąd grodzki skazał niedoszłego suł 
tana na tydzień bezwzględnego areszt u.

Jeden  z lekarzy w N orw egji obliczył, że 
każdy człowiek połyka przeciętnie w 
mieście po 14.000 b ak terji w ciągu  godziny, 
które dzięki należycie zorganizow anej kon 
tra k c ji organizm u ludzkiego wcale nie są 
dla zdrowia szkodliwe.

N a jednej z w ystaw  urządzeń restau ra  
cyjnych w Niemczech wystawiono ze szkła 
przewody doprow adzające piwo. A rm ata  
ra  sporządzona z bakelitu  i alum inium  w 
połączeniu ze szkłem doskonale spełnia 
swoje zadanie i m ożna w n iej dokładnie 
kontrolow ać przepływ  piw a od chw ili wyj 
ścia z beczki aż do sp łynięcia do szklanki.

SZKOLNICTWA POL-

13 ttntA S! W lT ) A ? N iE j n o  
ZASPOKOJENIA POTRZEB PO 
LAKÓW ZAGRANICĄ W DZIE­
DZINIE PIELĘGNOW ANIA MO 

WY OJCZYSTEJ.
Wojewódzki komitet zbiórki,

Ironto P, ¥ ,  CLi MtJUML

Całe życie m atk i każdej — cale życie 
rodziców, całe życie społeczeństw, jako 
zbiorowości jest całkowicie nastaw ione n» 
wytworzenie w łaściwych podstaw  dla 
przyszłości dziecka, d la  stw orzenia p o m y ­
ślnych w arunków  jego rozwoju.

Bo rodzice — w dziecku pok ładają  na­
dzieje na spokojną swoją starość — spo­
łeczeństwo w miodem pokoleniu widzi 
przyszłego obyw atela, spadkobiercę sw o­
ich obowiązków, na bark i k tórego spad­
ną wszystkie ciężary wobec państw a, — 
stąd  zrozum iałą je s t troska  o stw orzenie 
pom yślnych w arunków  dla jasnej p rzy ­
szłości m łodych pokoleń.

Dużo — bardzo dużo je s t w mieście na- 
szem takich dzieci, k tórych losem nie in ­

teresuje się ani szkoła — do szkoły bo» 
wiem nie ohodzą, ani urzędowa opieka sp« 
łeezna, bo nie jest w stanie odszukai 
tych dzieci i dotrzeć do nich. i

Nad losem tych dzieci, jak równie.', nad 
przyczynam i, wytwarzającemi to zjawisk® 
— nie wolno przejść do porządku dzien­
nego.

Komitet „Tygodnia dziecka1* — pragną® 
stworzyć podstawy do zorganizowania 
akcji, klóraby ujęła w opiekę dzieci ulł- 
oy oraz akcji, która zapobiegłaby powsta 
waniu nowych kadr dzieci ulicy — zw ra­
ca się z gorącym apelem do społeczeństwa 
o poparcie organizowanej w nłedzie1® 81 
bm. zbiórki na zebranie funduszy na 
wspomniany cel.

lOO-letni młodożeniec
został jeszcze ojcem dwojga dzieci

NDIJSZ

L itew skie nismo dla rolników „Uki 
n ik u P a ta re ja s“ podaje, że w ostatnich 
dniach został sfilm ow any dla angiel­
skiej firm y ,,Universal Film  Service'* 
n a jsta rszy  obywatel L itw y, a m iano­
wicie 117- letni chłop Jonas K ursonis 
Gedonis.

Mimo, że jest zupełnie głuchy, pro 
wadzi osobiście całe gospodarstwo, 
znajdu jące się w miejscowości W ar 
szuwela o tok Jo n a w t. Niem niej go 
spodarstw o, wynoszące około 30 ha 
jes t zaniedbane, ponieważ Gadoms 
jest już za s ta ry , aby sam mial sobie 
dać radę, a dwoje dzieci, które posia­
da z drugiego m ałżeństwa, są za m ło­
de, aby mogły pomagać należycie w 
gospodarce.

M ając 100 lat, Gedonis ożenił się 
poraź drugi.

Z tego m ałżeństw a ma dw unasto­
letn ią  dziewczynkę oraz dziesięciolet­
niego chłopca Opowiada on, że w A 
meryce żyje jego syn z pierwszego 
m ałżeństw a, który  liczy 92 Lita.

P rzypom ina sobie pow stanie z r. 
1830, ja k  również w szystkich 5 carów, 
którzy panowali za jego życia, powia­
da niew ykłe k isto rje  z życia żołnierzy

rosyjskich, którzy swego czasu służyli 
przez 23 la t  w  szeregach wojskowych. 

Wódki nie pił i nie pije.
W  młodych latach  raz napił s,ę  

dobrze, lecz ponieważ mu nie sm ako­
wała, dał spokój z piciem, nie''*norąo 
je j więcej do ust. i

Odżywiał się przew ażnie chleliem ca, 
zowTym, kwaśnem  mlekiem  i jajam i. 
Mięso jadał niechętnie i niewńele. WV 
czasach pańszczyzny nie było za oo 
kupić mięsa, ostatn io  nie ma znów* 
zębów, eo uniem ożliwia mu całkowici® 
spożyw anie mięsa.

Jak twierdzą sąsied/J, Gedonis ni­
gdy nie chorował

W ygląda obecnie jeszcze czerstwi*, 
porusza się wprawrdzie bardzo powoli, 
lecz pewnie i bez pomocy. Do kościoła* 
oddalonego o parę kilom etrów od W a ł 
szuwele. chodzi stale pieszo, ja k  rów« 
nież na całym obszarze swego gospo­
darstw a. Głuchy jest dopiero od dwóch’ 
lat. Lecz to -wszystko me przeszkadza 
mu siać, żąć i młócić. O statnio wlaśrdp 
ekspedycja angielska zrobiła r nim  
zdjęcia przy  orce. W  pracach roluy;łi 
nie daje się nikomu wyręczać.
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Z E  SPORTU
Zamiast trójmeczu — mecz Łódź — Śląsk

Zam iast trójm eczu lekkoatletycznego 
K raków  — Śląsk — Łódź, który  m iał od­
być sio w Łodzi 1 czerwca, dojdzie de sku t 
k u  mecz lekkoatletyczny Łódź — Śląsk 
w konkurencjach męskich i żeńskich, gdyż 
K raków  z przejazdu zrezygnował.

W  meczu przeciwko Łodzi Śląsk wy- 
łtą p i w następującym  składzie panie: 60 
m. K ieronim ów na i H offm anów na, 200 m. 
K ieronim ów na i Loskówna, 200 m Josów  
na i Siedlańezykówna, 80 m. płotki IToff- 
m anów na i Josków na. Skok w dał: P a li-
Rzewska I i K aw ieniecka II, skok wzwyż 
F aliszew ska I  W ajsów na, dysk: 1’aliszew 
ska N. W ajsów na, oszczep. Paliszew ska

N. i K am ieniecka, ku la: L anżanka i P ali- 
szew ska I. sz ta fe ta  4 X 100 m.: K ioronim ó 
w na, Loskówna, P aliszew ska i Hoffm anów  
na.

Panow ie 100 m. Z aw ierucha i F o jt, 400 
m. K raw czyk i Orłowski, 1500 m.: Rakoczy 
i Orłowski, 5 km. S tokłoszyński i Gwóźdź, 
110 m. p ło tk i DjTk a  i M ucha. Skok w dali 
Czmiel J . i Z aw ierucha, skok wzwyż K re- 
m ecke i S zym ura ,dysk: P ra sk i i Fozubek.
Oszczep. D yka i Czmiel J., kula: sz ta fe ta  

4 X 400 m.. Zaw ierucha, F o jt, D yka i P ra  
ski, sz tafeta  4 X 400 m. Jon ik , Orłowski, 
Rakoczy i Krawczyk.

Skład reprezentac ji  Polski na m ecz  z Admirą
O negdaj kap itan  związkowy K ałuża 

wyznaczył skład reprezentacji Polski na  
mecz z m istrzem  A ustrji Adm irą, k tó ry  
zostanie rozegrany 4 czerwca w W arsza­
wie.

Skład drużyny polskiej przedstaw ia 
alę następująco. M adejski, M artyna , Sitko 
K ctlarczyk  II, B adura, Dytko, P ’cc, God, 
M atjas, W ilim ow ski, Łykżo.

"000

R ezerw a: T atuś, Szczepaniak, Gałecki, 
Cebulak, W ostal, W odarz.

W  powyższym składzie uderza brak  Pe 
U i ko, k tóry , ja k  w ykazały ostatn io  jego 
s tra ty , jest w św ietnej form ie. N atom ist 
przew idziany je s t w ystęp Wihmow-skiego 
co potwńerdza naszą wiadomość o ..odwie­
szeniu" go przez zarząd ligi.

K O SZY K A RZE JA D Ą  NA O L IM PJA D Ę
Polski kom itet olim pijski na osiatn iem  

posiedzeniu zdecydował ostatecznie wysła 
nie drużyny koszykówki na Olimi jadę.

Odnośnie do w yjazdu drużyny szezypiór 
n iaka, piłki nożnej i pływaków postano­
wiono zaczekać na elim. w pocz. czerw­

ca. Polska drużyna olim pijska liczyć bę­
dzie m inim alnie 80 zawodników a m aksy- 
■ inlnie 130.

X W YCIECZKA MOTOCYKLOWA 
DO ZAKOPANEGO. K lub motocyklowy 
Zagłębia Dąbrow skiego organ izu je  wspa 
n ia łą  durudniow ą wycieczkę do Zakopane 
go i M orskiego Oka z wielu a trak c jam i 
sportow em i. Odjazd nastąp i w niedzielę 
31 bm. o godzinie czw artej i pól rano a 

przed lokalu K lubu w Sosnowcu, przy ul. 
P iłsudskiego 8.

X PM’ATT PO ZDOBYCIU M ISTRZO­
STW A W A R SZ A W SK IE J KL. A W  dru
giej g rup ie  ogólnej rozegra w najbliższą 
niedzielę mecz z m istrzem  grupy  radom ­

skiej — G ranatem  (Skarżysko).

X MECZ W A R SZA W IA N K I Z MA- 
K A B I odbędzie się dziś w warszaw skim  
cyrku. W arszaw ianka w ystąp i w składzie 

uzupełnionym  pięściarzam i z prow incji. 
Skład W arszaw ianki przedstaw ia się n a ­
stępująco (od m uszej do ciężkiej): Rutkow  
ski, Borkowski (z Kielc), Forlaiw ki Polus, 
Taborek (Łódź) Zarem ba, K arp ińsk i (Poz 
nań) i W razidło iRuch).

X FIN A Ł  M ISTRZOSTW  PI /.K A R ­
SK IC H  KTELC. Ju tro  w Kielcach o godz. 
15 na stad.jenie W KS. w K ielcach odbę­
dzie się ostatn i mecz piłki nożnej z cyklu  

zawodów o m istrzostw o kieleckiego pod- 
okregu piłki nożnej pomiędzy drużynam i: 

W K S. K ie1 co i SK S Starachow ice Mecz

ten w razie zwycięstwa klubu Starachowic 
kiego rozstrzygnie  nieodw ołalnie spraw ę 
zdobycia przez ten klub tegorocznego wi- 
strzostw a klasy  A.

Ch r z e śc ija ń sk iz a k ł a d ,

W /////!/
dftńfuu

W ykonuje reperacje  zegar-i 
k ów kieszonkowych, chro­
nom etrów , repetirów , sztb- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, an ty ­

ków, kontro lnych, re jes tru jący ch  autom a 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
m etrów , szybkościom ierzy, czujników; 

num eratorów .
W ykonanie solidne z gw aranc ją  3-eh 

— letn ią . —

^ f eso ly  [Kącik
ZNA SWÓJ SWEGO.

Przed sądem staje dwóch Szkotów, 
oskarżonych o zakłócenie spokoju no­
cnego i uszkodzenie dobra publicznego. 
Po pijanemu rozwalili na ulicy dwie 
latarnie.

— A kto był ten trzeci? — pyta sę­
dzia.

— Trzeci? Jaki trzeci? Było nas 
tylko dwóch!

— Nie opowiadajcie głupstw! — 
irytuje się sędzia. — Nie przypuszcza 
cie przecież, że uwierzę, żeście pili za 
swoje pieniądze!

ja4 .-w--: $
V, .
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Babcia
t a k ż e  wie...

co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „E X P R E S  ZAGŁĘ­
B IA " od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw w prowadza 
swą znajom ością rzeczy i cen i 
da je  dobre rady. K tó ry  kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

EXPMSIE ZA6ŁĘBIA"

Cechą dobrej gospodyni jest
korzystanie w domowem gospodarstwie 

w Jaknajszerszym zakresie zasług $
ELEKTRYCZNOŚCI

KINO

D Z I Ś  ! CENY MIEJSC OD 25 GROSZY

słynna  operetka w edług znanego kom pozytora A braham a p. t.

Kwiat Hawaju
C zarujące i przepiękne zdjęcia egzotycznych k ra in  południa.

W  ro li głów nej: U lubienica publiczności w spaniała  śpiew aczka — 
M ARTA EG G ERTH  oraz urodziw y am ant IW A N  PETRO W ICZ.

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.

Początek seansu o godz. 17.30.

KINO

E D E N

D Z I Ś !  D Z I Ś !

Film  pełen hum oru o potężnej em ocjonującej treści

Zaczęło się od pocałunku
N iebyw ałe tempo akcji! Koncertowa g ra  a rty stó w ! N ajw spanialsza 
JO A N  CRAW FORD, BRIA N  A H ERN  E  i FR A N Z MORGAN. —

NADPROGRAM : TYGODNIKI PATA

m mm m i mm m
K I N G

Pałace
■ mm m mmmmmm

Ju tro , w nied.zielę, dn, 31-go m a ja !  Tylko jeden dzień wznowio­
ny będzie na ogólne żądanie, film p. t.

Oskarżam Cię Matko!...
Ceny miejsc od 25 gr.

Kino RIALTo Sosnowiec Warszawska 18
B ile ty  o d  2 5  g r . B ile ty  o d  2 5  g r .

P O T Ę P IE N IE C
Najwspanialszy 4~ro krotnie nagrodzony

film sezonu

ARTYŚCI.
Gość woła w stronę orkiestry:
— Hej, panie kapelmistrzu, czy 

gracie również na życzenie?
K a p e lm is tr z  k ła n ia  s ię :
— A n a tu ra ln ie .
— No to zagrajcie sobie partję bi 

lardu.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
chorób  wenerycznych I skór. „Pornos"

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: l l - l  i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych,

DROBNE OGŁOSZENIA
K U PN O  I SPR ZEDA  Z

GILZY do papierosów „DLA ZNAWCÓW* 
z trzem a w atam i fab ryk i E. Paschalsk i i 
S-ka, R adom zadow olnią każdego palacza.

K A F L E
pły tk i ścienne flisy, okienne, posadzki pły 
ty  p iekarskie, cegły ogniotrw ałe oraz o- 
kucia do pieców sprzedaje d o  cenach 'r o ń  
konkurencyjnych Fiszel, Sosnowiec, Prez. 
Mościckiego 23, Będzin, K o łłą ta ja  18.

L O K A L E

DO w ynajęcia pokój um eblowany z wy­
godam i. — W iadom ość P iłsudskV go 25.
Peucke r .  - _______
DO w ynajęcia zaraz pokój, k u ch n ii z lo­
kalem  na w arsztat. W iadom ość P racow ­
n ia  gorsetów Duszowej, Sosnowiec, H ale 
Rozwoju.

ZGUBIONE DOKUM ENTY
UNIEW AŻNIAM świadectwo z ukończe­
nia. p rak ty k i fryzjersk ie j w ydane przez 
Sobelm ana 1930 roku, potw ierdzone przez 
m a g is tra t Radom ski na nazwisko H. Z ió­
łek,______________________________ _______
TAJER STANISŁAW  zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez PK U . Będzin. 
NOWAK JÓZEFA zgubiła dowód osobi­
sty  kolejowy, w ydany przez dyrekcję 
W arszaw ską. — Ł askaw y znalazca raczy 
zwrócić: Gołonóg. P arkow a 16, za wyna-
grodzeniem zł. 5 . __________________
CHA IM LEJBUŚ CYGLER vel Boren- 
steiu zgubił dowód osobisty w ydany przez 
m ag is tra t Sosnowca.
RÓŻNE
ŚW INIOBICIE dnia  30, 31.V , 1 i 2 \  T. na 
k tó re  uprzejm ie zaprasza Szanow ną K łien  
telę M. Dudek, R es tau rac ja  CzyBta  3.

Zdjęcia
od I Komnnji Św., wykonanie pierwszo* 
rzędne. Cer.y reklamowe niskie. FOTO - 
LAZAR, Sosnowiec, P iłsudskiego 14. —•

Wydawca Helena Manaiorska. Druk. „Expres Zagłębia*' Soenowiw Teatralna 1, Redaktor ody, Tadeusz. Lipski


